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Paryż, w  kwietniu 1930 r.
W ła d z e  f ra n c u s k ie  og łosiły  w 

ty c h  d n ia c h  s t a ty s ty k ę  ru c h u  lu d n o ­
ści z a  r o k  1929, k tó ra  w y w o ła ła  w 
św ia t łe m  s p o łe c z e ń s tw ie  już  n ie  o- 
b a w y ,  lecz  p rz e ra ż e n ie .  O k a z u je  się 
b o w ie m , że  w u b ie g ły m  ro k u  F r a n ­
c ja  n ie ty lk o  n ie  m ia ła  te g o  s ła b e g o  
p rz y ro s tu  ludnośc i ,  ja *  w in n e  la ta , 
a le , ż e  l iczb a  u ro d z in  w s to s u n k u  
d o  l iczby  z g o n ó w  je s t  d e f ic y to w a .  
D e f ic y t  t e n  w y n o s i  p rz e s z ło  12.000, 
p o d c z a s  g d y  w  ro k u  1928 p rz y ro s t  
lu d n o śc i  w y n o s i ł  70.000, czyli 18 
p ro  mille. N iem n ie j  s p a d ła  i l iczba  
m a łż e ń s tw  z 339:000 n a  333.000, a
z w ię k sz y ła  się  l iczba  ro z w o d ó w  z
18 000 n a  19 000.

T y le  m ó w ią  n a jśw ie ż sz e  cyfry. 
A le  b a d a j ą c  ściślej z a g a d n ie n ia  de -  
p o p u la c j i  F ra n c j i  i c o fa ją c  s ię  w s te c z  
w p o s z u k iw a n iu  p rz y c z y n ,  s p o s t r z e ­
ż e m y ,  że  p ro c e s  d e p o p u la c j i  t rw a  
już  b e z m a ła  o d  la t  150, a  z a p o c z ą t ­
k o w a ła  go, rz e c z  c ie k a w a ,  p ie rw s z a  
K o n s ty tu a n ta  p o  w ie lk ie j  rew oluc ji .  
A ż  d o  w ie lk ie j  rew o lu c j i  is tn ia ło  
t r a d y c y jn e  p ra w o  d z ie d z ic ze n ia  d o b r  
ro d z ic ie lsk ic h  p rz e z  p i e r w o r o d n e g o  
sy n a .  Aliści K o n s ty tu a n ta ,  o p ie r a ją c  
s ię  n a  g ło szo n e j  z a sa d z ie  ró w n o śc i ,  
w p ro w a d z i ł a  u s ta w ę  o p o d z ia le  d ó b r  
ro d z ic ie lsk ich  m ię d z y  w sz y s tk ie  d z ie ­
ci. U s t a w a  ta  j e d a a k  s p o tk a ł a  s ię  z 
o p o r e m  k o n s e r w a ty w n y c h  c h ło p ó w  
fra n c u sk ic h ,  k tó rz y ,  n ie  c h c ą c  r o z ­
d r a b n ia ć  m a ją tk u ,  woleli r a c z e j  w y ­
rz e c  s ię  l iczn eg o  p o to m s tw a  i p o ­
p r z e s ta ć  n a  j e d n e m  d z ieck u .  S k u tk i  
n ie  da ły  n a  s ieb ie  d łu g o  c z e k a ć .  
P o łu d n ie  F ranc ji ,  n a jb a rd z ie j  ro ln i­
cze , z a c z ę ło  s z y b k o  w y m ie ra ć  i m u ­
sia ło  zko le i  p a t r z y ć  n a  s z y b k o  p o ­
s tę p u ją c ą  k o lo n iz a c ję  przez. W ło c h ó w  
i H is z p a n ó w ,  w y k u p u ją c y c h  za  b e z ­
c e n  fe rm y  z rą k  b e z d z ie tn y c h  w ła ­
ścicieli.

A ż  d o  w o jn y  d e p o p u la c ja  F r a n ­
cji p o s t ę p o w a ła  z w o ln a ,  a cz  s ta le .  
B y ła  w p ra w d z ie  n a d w y ż k a  u rodz in ,  
a le  t a k  n ie z n a c z n a ,  że  w ia d o m e m  
było , iż jak iś  p o w a ż n ie js z y  kataKiizm 
w s t rz ą ś n ie  p o w a ż n ie  ró w n o w a g ą  d e ­
m o g ra f ic z n ą  k ra ju .  K a tak l izm  t e n  
p rz y s z e d ł  w ro k u  1914. W ie lk a  w o j­
n a  p o w y r y w a ła  p o w a ż n e  luki w lu d ­
nośc i  f ran cu sk ie j ,  p o ry w a ją c  p r z e ­
szło  m iljon  w z a b i ty c h  i p o z o s ta ­
w ia ją c  ty leż  k a le k .  D ru g ie g o  k ry z y ­
su  o c z e k iw a ć  n a leży  w  la ta c h  1935 
—  '940 , g d y  d o ro ś n ie  n ie d o łę ż n e  
p o k o le n ie  w o je n n e ,  z ro d z o n e  w la ­
t a c h  1914 -  1918.

M im o  ty c h  n ie p o m y ś ln y c h  w a ­
r u n k ó w  lu d n o ś ć  F ra n c j i  w y n o s i ł a *  
j e d n a k  w  ro k u  1921 39 m n jo n ó w ,  a 
w ro k u  1926 b lisko  41 m iljonów . 
P r z y r o s t  w tern  p ięc io lec iu  w y n o s i ł  
o k o ło  p ó ł to r a  m il jona . O f ic ja ln ie  p o ­
d a n o  w ó w c z a s ,  że  l iczba  c u d z o z ie m ­
c ó w  p a r ty c y p u je  w o g ó ln e j  aczb ie  
lu d n o śc i  w  w y s o k o ś c i  5'’/o. A le  w ia ­
d o m e m  było , że  rz e c z y w iśc ie  p r o ­
c e n t  t e n  d o c h o d z i ł  d o  l0°/c- S ta ty ­
s ty k a  z a  ro k  1926 w y k a z a ła  r ó w ­
n ież ,  że  l iczba  m a łż e ń s tw  w y n o s i ła  
346.000, a n a d w y ż k a  u ro d z in  n a d  
z g o n a m i  b l isko  53.000.

S ta n  t e n  b y łb y  je sz c z e  sm u tn ie j ­
szy , g d y b y  n ie  6ilny n a p ły w  r o b o t ­
n ik ó w  o b c o k ra jo w y c h .  S am i Po lacy  
w ra z  z ro d z in a m i  dali F ran c j .  d o  
ro k u  1926 o k o ło  750.000 głów , n ie
licząc  l iczn ie jszych  je sz c z e  W ło c h ó w  
i H is z p a n ó w .  Jeśli p rz e to ,  o p ie r a ją c  
s ię  n a  u r z ę d o w e j  s t a ty s ty c e ,  w e ź ­
m ie m y  p o d  u w a g ę  ty lk o  lu d n o ść  
c z y s to  f r a n c u sk ą ,  to  o t r z y m a m y  b a r ­
d z o  p o w a ż n y  d e f ic y t  r d z e n n e j  lu d ­
ności F ran c j i .  P rz y ro s t ,  o ile i s tn ie ­
je, z a p is a ć  n a le ż y  n a  k o n to  c u d z o ­
z ie m c ó w , sz c z e g ó ln ie  P o la k ó w  i 
H is z p a n ó w .

M a m  p r z e d  s o b ą  m a p ę  p o r ó w ­
n a w c z ą  ze  sp isu  lu d n o śc i  w ro k u  
1921 i 1926 (w e  F ra n c j i  sp is  lu d n o ś ­
ci o d b y w a  się co  5 lat). M a p a  ta

w y k a z u je ,  ż e  w z ro s t  lu d n o śc i  w i­
d o c z n y  je s t  w  d e p a r t a m e n ta c h ,  d o  
k tó ry c h  m a s o w o  s p r o w a d z o n o  r o ­
b o tn ik ó w  o b c o k ra jo w y c h ,  n ie  l icząc  
o czy w iśc ie  P a ry ż a ,  p o s ia d a ją c e g o  
s w ą  sp e c y f ic z n ą  lu d n o ś ć  k o s m o p o ­
l ityczną . L u d n o ś ć  P a r y ż a  z p r z e d ­
m ieśc iam i w zro s ła  w o w e m  p ię c io ­
leciu o p rz e s z ło  200.000 i w y n o s i ła  
w r o k u  1926—4 628.637. D a lsz y  n a j ­
w ię k sz y  w z ro s t  lu d n o śc i  w y k a z u ją  
d e p a r ta m e n ty  g ó rn ic z e  N o rd  i P a s  
d e  C ala is ,  k tó r e  z y sk _ ły  p o  181 000 
g łów . A le  p o s ia d a n e  d a n e  u r z ę d o w e  
s tw ie rd z a ją ,  że  s a m a  lu d n o ś ć  p o l ­
s k a  w  ty c h  d w ó c h  d e p a r t a m e n ta c h  
w y n o s i ła  już  w  ro k u  1925 ć w ie rć  
m il jo n a  g łów . A  w ia d o m o ,  że  s t a ­
ty s ty k i  u r z ę d o w e  n a le ż y  o c e n ia ć  
r a c z e j  n isk o ,  n iż  w y so k o .  A le  p ró c z  
P o la k ó w ,  d o  d e p a r t a m e n tó w  ty c h  
s p r o w a d z o n o  je s z c z e  k i lk ad z ie s ią t  
ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  z in n y c h  k ra jó w  
i d la te g o  s tw ie rd z ić  n a leży ,  że  p rz y ­
ro s t  lu d n o śc i  w  ty c h  d e p a r t a m e n ­
ta c h ,  to  p r z y r o s t  z e w n ę t r z n y ,  a  n ie  
p r z y ro s t  n a tu r a ln y  z u ro d z in .  T e n  
s a m  s to s u n e k  w id o c z n y  je s t  w  in ­
n y c h  d e p a r t a m e n ta c h ,  z a r ó w n o  p r z e ­
m y s ło w y c h  j a k  ro ln y c h ,  do  k tó ry c h  
s p r o w a d z o n o  o b c o k ra jo w c ó w .  W e  
w sz y s tk ic h  ty c h  d e p a r t a m e n t a c h  
spis  lu d n o śc i  z r o k u  1926 w y k a z u je  
p lusy . N a to m ia s i  m in u sy  w y k a z u je  
n a w e t  t a k  p ło d n a  B re ta n ja .  F a k t  
t e n  p rz e ra z i ł  d e m o g ra fó w  f r a n c u s ­
k ich , p o n ie w a ż ,  n ie  p o s ia d a ją c  d o ­
k ła d n y c h  d a n y c h  p rz e d  sp ise m  lu d ­
nośc i,  u s i ło w a n o  k o lo n iz o w a ć  w y ­
lu d n io n y  p o lu d n io -z a c h ó d  F ran c j i  r o ­
d z in a m i  b re to ń s k ie m i .

O p ie r a ją c  s ię  w  d a lsz y m  c iąg u  
n a z b i e r a n y c h  o d  s z e re g u  la t  cy frach ,  
s tw ie rd z ić  n a le ż y ,  że  w y m ie ra  p rze -  
d e w s z y s tk ie m  w ieś  f ra n c u sk a .  E x o d u s  
lu d n o śc i  w ie jsk ie j  d o  m ia s t  je s t  t a k  
w ielki, że  k ie d y  liczba  ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h  w y n o s i ła  w  r /1 9 1 1  je sz c z e  
5.300.000 w  d z ie s ię ć  la t  późn ie j  licz­
b a  t a  s p a d ła  d o  3.800.000. Z a p e w n e ,  
że  p e w n ą  część  te g o  u b y tk u  p o ­
c h ło n ę ła  w o jn a ,  a le  w ię k sz o ść  wy- 
w ę d ro w a ła  d o  m iast.  M ia s to  p r z e d ­
s ta w ia  ła tw ie jsz e  m ożliw ośc i  z a r o b ­
k o w e ,  m n ie jszy  w y s i łek  i ro z m a i to ść  
ro z ry w e k .  O p u s z c z a  z r e s z tą  w ieś  
n ie ty lk o  ro b o tn ik ,  a le  i d z ie rż a w c a  
i w łaśc ic ie l .  O t r z y m a łe m  n ie d a w n o  
w y k a z  c a łe g o  sz e re g u  fe rm  w p o łu d ­
n io w o -z a c h o d n ie j  F ranc ji ,  z k tó ry c h  
je d n e  s ą  d o  s p rz e d a n ia ,  in n e  do  w y ­
d z ie rż a w ien ia .  W ś r ó d  ty c h  o s ta tn ic h  
są  f e rm y ,  k tó re  p o  śm ie rc i  w ła śc i ­
c ie la  m a ją  p rz e jś ć  a u to m a ty c z n ie  n a  
d z ie rż a w cę .  W a r u n e k  te n  s taw ia  
w k o n t r a k c ie  sam  w łaśc ic ie l .  N ie  m a  
p o to m s tw a ,  n ie  m a  k o m u  z o s ta w ić  
z iemi.

S m u tn a  to  d la  F ran c j i  s t a ty s ty k a  
i z n a  j ą  m n ie j  w ię c e j  k a ż d y  o b y ­
w ate l ,  a le  n ie  z a p r z ą ta  so b ie  te m  
g łow y . Dziś już  ż a d n e  cyfry  n ie  p o ­
ru s z a ją  p r z e c ię tn e g o  o b y w a te la  
f ra n c u sk ie g o ,  p o z a  sp ec ja l is tam i,  z a j ­
m u ją c y m i  się  sp e c ja ln ie  z a g a d n ie ­
n ie m  w y lu d n ie n ia .  I s tn ie ją  sp e c ja ln e  
fu n d a c je  d la  l icznych  rodz in ,  is tn ie ją  
d la  n ich  zn iżk i n a  k o le jach ,  is tn ie ją  
w sze lk ie  p o m o c e  z a ró w n o  ze  s t ro n y  
p a ń s tw a  i s a m o rz ą d ó w ,  ja k  i z a k ł a ­
d ó w  p rz e m y s ło w y c h .  W s z y s tk ie  te  
ś ro d k i  w s t r z y m u ją  ty lk o  g w a ł to w n y  
p r o c e s  d e p o p u la c j i ,  a le  go nie n e u t r a ­
l izu ją  z u p e łn ie .  N a r ó d  f ran cu sk i  z a ­
n ik a  w id o c z n ie  i ty lk o  g e n ju sz  jeg o  
k u l tu ry  sp ra w ia ,  że  po tra f i  p r z y ­
c ią g n ą ć  k u  so b ie  l iczne  s ze reg i  o b ­
ce j lu d n o ś c i  i z a s y m i lo w a ć  je  już  w 
d ru g ie m  p o k o le n iu  (G a m b e t ta ,  . o- 
la  —  to  sy n o w ie  W ło c h ó w ) ,  w s k u ­
te k  c z e g o  za n ik  rd z e n n e j  lu d n o śc i  
f ra n c u sk ie j  s ta je  się  n ie w id o c z n y .

Z a g a d n i e n i e  to  n ie  je s t  j e d n a k  
ty lk o  w e w n ę t r z n e m  z a g a d n ie n ie m  
F ranc ji ,  lecz  p o s ia d a  z n a c z e n ie  m ię ­
d z y n a ro d o w e .

AL Then.
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Znów wojna domowa w Chinach.
LONDYN, 17.IV. (A.T.E.) Genera­

łowie Feng i Yen zawarli porozumh 
nie w sprawie wspólu/i walki przeciw­
ko rządowi m eksykańskiem u Generał 
Feng objął naczelne dowództwo 
wszystkich oddz. chińskich na pół­
nocy. Generałowie wydali odezwę, w 
której oświadczają, że nie mają za­

miaru wywoływać nowej rewolucji 
w Chinach, chcą tylko zmusić mar­
szałka Czang-Kaj-Czoka do ustąpienia 
i dokonać reorganizacji aparatu ad­
ministracyjnego w Chinach, które 
rządzone są przez przekupnych urzę­
dników

Kiedy nastąpi rewizyta Pana 
Prezydenta Rzplitej w Estonji.

Tel. od wł. kor, z  Warszawy,
„ K u r je r  C z e rw o n y "  p o d a j e  w ia ­

d o m o ś ć  z T a l l in a ,  że  s p r a w a  r e w i­
z y ty  P a n a  P r e z y d e n t a  R zp l i te j  w 
E s to n j i  je s t  o s ta te c z n ie  o m ó w io n a  i 
P a n  P r e z y d e n t  M ośc ick i  p rz y je d z ie  
d o  T a l l in a  d ro g ą  m o r s k ą  n a  n o w y m  
k o n t r to r p e d o w c u  p o lsk im  k o n w o jo ­
w a n y m  p rz e z  d w ie  ło d z ie  p o d ­
w o d n e .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z ą  w ia d o ­
m o ś c ią  z a s ią g n ę l iśm y  in fo rm a c y j  u 
c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  w  ^  ar- 
s zaw ie ,  g d z ie  o d p o w ie d z ia n o  n a m , 
że  w ia d o m o ś ć  t a  je s t  o  ty le  p r z e d ­
w c z e s n ą ,  iż te rm in  re w iz y ty  P a n a  
P r e z y d e n t a  w  T a l l in ie  n ie  z o s ta ł  d o ­
tą d  u s ta lo n y  i j e s t  rz e c z ą  d o tą d  n i e ­
w ia d o m ą  k ie d y  t a  r e w iz y ta  n a s tą p i .

Konferencja w sprawie po­
lityki zbołowej.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
W c z o ra j  w  M in. R o ln ic tw a  o d ­

b y ła  nię k o n f e r e n c j a  w  s p r a w ie  p o ­
lityki z b o ż o w e j  n a  ro k  g o s p o d a r c z y  
1930-31. W  k o n fe re n c j i  te j  w zię li  u- 
dz ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  w sz y s tk ic h  or- 
g a n iz a c y j  ro ln iczych . P rz e d m io te m  
o b ra d  b y ła  s p r a w a  z w ro tu  c e ł  p rz y  
w y w o z ie  zb o ża ,  k w e s t j a  e w e n t u a l ­
n e g o  p r z e d łu ż e n ia  p o lsk o  - n ie m ie c ­
k ie j  u m o w y  zb o ż o w e j  i w re s z c ie  
s to s u n e k  d o  Z w ią z k u  E k s p o r t e r ó w  
Z b o ż o w y c h  Rzplite j ,

K o n fe re n c ja  d o ty c z y ła  o b s z e r n e ­
g o  m a te r ja łu  d la  p ra c y  na<  ̂w y ty c z -  
n e m i  po li ty k i  z b o ż a  w p rz y sz ły m  
ro k u .

Prace przygotowawcze nad 
taryfą celną.

Tel. od wł. kor. z  Warszaw)
P r a c e  p rz y g o to w a w c z e  n a d  n o ­

w ą  ta r y f ą  c e ln ą  w  ło n ie  m ię d z y m i­
n is te r ia ln e j  kom is ji  w Min. P rz e m .  i 
H a n d lu  m im o  l icznych  t ru d n o śc i  p o ­
s tąp i ły  n a p rz ó d .  D o tą d  u s ta lo n o  
s ta w k i  c e ln e  w z a k re s ie  g r u p y  ro l­
n icze ,,  o r a z  k o ń c z y  s ię  p r a c a  w  
d z ie d z in ie  u s ta la n ia  s t a w e k  w za-  
k r e  sie g ru p y  c h e m ic z n e j .

Skarbowcy u premjera 
Sławka.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
W  d n iu  w c z o ra js z y m  p. p r e m je r  

S ła w e k  p rz y ją ł  d e le g a c ję  S to w a r z y ­
s z e n ia  U r z ę d n ik ó w  S k a r b o w y c h .  D e ­
le g a c ja  p rz e d s ta w i ła  w  s p e c ja ln y m  
m e m o r ja le  p o s tu la ty  u c h w a lo n e  n a  
o s ta tn ie m  w a ln e m  z e b ra n iu  d e l e g a ­
tó w  k lu b u  S to w a r z y s z e n ia  U r z ę d n i ­
k ó w  S k a r b o w y c h  o ra z  u z a s a d n i ła  
te  p o s tu la ty  u s tn ie .  W  m e m o r ja le  
p o z a  s p ra w a m i d o ty c z ą c e m i  ogó ł 
p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  p o ło ż o ­
n o  sz c z e g ó ln y  n a c is k  n a  p o s tu la ty ,  
d o ty c z ą c e  sp e c ja ln ie  p r a c o w n ik ó w  
s k a rb o w y c h ,  k tó r e  m o g ą  b y ć  z r e ­
a l iz o w a n e  w r a m a c h  u c h w a le n ia  
b u d ż e tu ,  w  r a m a c h ,  o b o w ią z u ją c y c h  
u s ta w o d a w s tw o ,  n o rm u ją c y c h  s to ­
su n k i  s łu ż b o w e  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w ych .

P a n  p r e m je r  S ła w e k  o b ie c a ł  ro z ­
p a t r z y ć  s z c z e g ó ło w o  m e m o r ja ł  d e le ­
gac ji  u r z ę d n ik ó w  s k a r b o w y c h  i d a ł  
w y r a z y  s w e m u  ż y c z l iw e m u  ja k  n a j ­
p rz y c h y ln ie j s z e m u  s ta n o w is k u  d °  
p ra c ,  z w ią z a n y c h  z c i ę ż a re m  sy tu ­
acji p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

Nowy wice-minister 
prze.nysłu i banału.

W A R S Z A W A ,  17.IV. (P a t) .  W
d n iu  w c z o ra jsz y m  P. P r e z y d e n t  R z e ­
c z y p o sp o l i te j  n a  w n io s e k  R a d y  Mi­
n is t ró w  p o d p isa ł  d e k re t ,  m ia n u ją c y  
p. Jó ze fa  K o ż u c h o w sk ie g o ,  d o ty c h ­
c z a s o w e g o  d y r e k to r a  d e p a r t a m e n tu  
o g ó ln e g o  M in is te r s tw a  P rz e m y s łu  i 
H a n d lu  w ice  m in is t re m  p rz e m y s łu  i 
h an d lu .

Termin zwołania soboru 
powszechnego.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
Z a p o w i a d a n e  z w o ła n ie  so b o ru  

p o w s z e c h n e g o  w  R z y m ie  n a s tą p i  
w je s ien i ,  lub  p o c z ą tk u  zim y. W  s o ­
b o r z e  w e z m ą  u d z ia ł  w szyscy  b is k u ­
p i  w y z n a ń  c h rz e śc i jań s k ich ,  p o s ia ­
d a ją c y  d je c e z je .  S o b ó r  p o t r w a  cały  
rok ,  to  też ,  b io rą c y  w n im  u d z ia ł  
b isk u p i  b ę d ą  m usie l i  w y z n a c z y ć  w 
sw o ich  d je c e z ja c h  z a s tę p c ó w .  N a  
z ie m ia c h  p o lsk ic h  w e ź m ie  u d z ia ł  w 
s o b o rz e  w ra z  z u n ic k ie m i  25 d iece -  
zyj. T o  też  n a  s o b ó r  je d z ie  25 b i ­
s k u p ó w .

Miljon złotych na odbudową.
W A R S Z A W A ,  17.IV. (P*t) .  M i­

n is te r s tw o  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  p r z e ­
k a z a ło  d n ia  17 b. m. z f u n d u s z u  ro z ­
b u d o w y  k ra ju  1 m iljon  z ło ty c h  n a  
p o ż y c z k i  d la  10 w o je w ó d z tw  n a  o d ­
b u d o w ę  z n isz c z o n y c h  s k u tk ie m  d z ia ­
ł a ń  woj. b u d y n k ó w .  P o ż y c z k i  te  
z o s ta n ą  n ie z w ło c z n ie  u d z ie lo n e  p o ­
s z k o d o w a n e )  ludnośc i .

DRUSKIENIKI
Z A K Ł A D  Z D R O JO W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R Z E G U  NIEM NA
śród rozległych lasów  so sn o w y ch  —  stacja klim atyczna

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasnweglowe.
^ąpiele rzeczne w  N iem rie i kaskadow e w  R otniczance.

Przyrodoiecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne)
H ydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum.

P o b y t  u ro z m a ic o n y  p r z e z  w y c ieczk i  w b liższe  i d a lsze  oko lice ,  
c z ó łn a  n a  je z io rach ,  z a b a w y  i gry  sp o r to w e .

Sezon trwa od 15 maja do 30 września.
Ceny kart kuracyjnych i wanien zniżone

Konferencja Marszalka Piłsudskiego 
i  premjerem Sławkiem.

(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy).
W c z o ra j  w  poł. p rz y b y ł  d o  p re -  K o n fe re n c j i  p r z y p is u ją  czy n n ik i

zy d ju m  R a d y  M in is tró w  M a rs z a łe k  p o l i ty c z n e  d u ż e  z n a c z e n ie ,  j e d n a k ż e
P iłsudsk i ,  b y  p rz e p ro w a d z ić  k o n fe -  jak i  b y ł  jej t e m a t  je s t  r z e c z ą  nie-
r e n c ję  z P- p r e m je r e m  S ła w k ie m , w ia d o m ą ,  g d y ż  ż a d n e g o  k o m u n ik a -
K o n fe re n c ja  t rw a ła  b l isko  g o d z in ę ,  tu , j a k  z a z w y c za j ,  o niej n ie  w y d a n o .

Bezpodstawne alarmy.— Polska nie myśli 
o żadnych awanturach wojennych.

oświadczenie ministra Zaleskiego.
N O W Y - Y O R K ,  17.IV  (P a t) .  D z is ie jszy  „ N e w -Y o rk  T im e s "  zam ieśc i ł  

n a s tę p u ją c y  w y w :a d  z m in is t re m  Z a le s k im :
P o lsk i  M in is te r  S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h  p. A u g u s t  Z a le s k i  -  p isz e  „ N ew - 

Y o r k - T im e s " — w s i ln y c h  i s t a n o w c z y c h  słowi ch d a l  w y ra z  z d e c y d o w a n e j  
w oli  P o lsk i  p r z e s t r z e g a n ia  p o k o ju  w E u ro p ie .  Z  z a d o w o le n ie m  k o rz y s ta m  
z t«i o k a z j i—p o w ie d z ia ł  p. m in is te r—b y  p o w tó rz y ć  je s z c z e  r a z  to, co  b y ło  
tmc.n h a s łe m  w  c iąg u  4 la t  k ie ro w n ic tw a  s p ra w a m i  z a g ra n ic z n e m i  m e g o  
k ra ju ,  a  m ia n o w :':śe. ż e  in te r e s y  i ż y c z e n ia  P o lsk i ,  d a le k ie  o d  ch ę c i  z a ­
k łó c e n ia  p o k o ju  E u ro p y ,  w y m a g a ją  po li tyk i  p o k o jo w e j .  Z g o d n ie  z p o t r z e ­
b a m i  P o lsk i  s ta r a łe m  się  o d b u d o w a ć  n o rm a ln e  s to s u n k i  p o m ię d z y  ró ż n e m i  
n a ro d a m i  n a  w z ó r  s to s u n k ó w ,  ja k ie  i s tn ia ły  p rz e d  W ie lk ą  W o jn ą .  D la  
P o lsk i ,  k tó r a  t a k  b a rd z o  u c ie rp ia ła  p o d c z a s  w o jn y  i p r z e d  w ojną , p o k ó j  
je s t  n a jw a ż n ie j s z ą  k o n ie c z n o śc ią ,  p o t r z e b n ą  d o  d o k o n a n ia  d z ie ła  o d b u ­
d o w y  n a ro d o w e j .  D z iw n e  je s t ,  ż e  p o c z y n ie n ie  n a sz e j  n ie d a w n e j  p ró b y  
u s ta le n ia  le p s z y c h  s to s u n k ó w  z N ie m c a m i,  p ró b y ,  k tó ra  m a m  n a d z ie ję ,  
j e s t  ty lko  j e d n y m  z p ie rw s z y c h  k r o k ó w  d o  p ra w d z iw e j  w s p ó łp ra c y ,  je6t 
b łę d n ie  t łu m a c z o n e  p rzez  s t ro n y  t rzec ie ,  ja k o  d o w ó d ,  ż e  p ra g n ie m y  z a ­
p e w n ić  so b ie  „ ty ły"  w ra z ie  „m oż l iw e j"  w s c h o d n ie j  a w a n tu r y .  C o  P o l s k a  
m o g ła b y  w y g ra ć  w p o d o b n e j  a w a n tu rz e ,  t r u d n o  z a i s te  z ro z u m ie ć .

N ie  p ra g n ie m y  an i  j e d n e j  p ięd z i  z iem i n o w e g o  te ry  tc r ju m . D ą ż e n ie m  
n a sz e m  je s t  p o p r o s tu  p o p ra w ić  n a s z ą  s y tu a c ję  e k o n o m ic z n ą  i p o d n ie ś ć  
p o z io m  d o b r o b y tu  lu d n o śc i ,  a k ró tk o  m ó w ią c ,  o d b u d o w a ć  k ra j  zn iszczo n y  
p rz e z  ie lk ą  ^Vojnę. D a le c y  o d  p ra g n ie n is  w o jn y ,  u c z y n im y  w szy s tk o ,  
co je s t  w  n a s z e j  m o c y ,  b y  ro z w in ą ć  s to s u n k i  e k o n o m ic z n e  z n a s z y m  
w s c h o d n im  s ą s ia d e m .  Z n a n e  s ą  n a s z e  t ru d n o śc i  e k o n o m ic z n e  w chwili 
o b e c n e j .  J e d n a k ż e  p o m im o  to  udz ie li l iśm y Rosji  k r e d y tó w  g w a r a n to w a ­
n y c h  p r z e z  n a s z e  p a ń s tw o ,  a s ię g a ją c y c h  w ie lu  m il jo n ó w  do la ró w . Czy  
uczy n i l ib y śm y  to, g d y b y ś m y  z a m ie rza l i  w sz c z ą ć  w o jn ę  z Sow ie tam i?

Z g a d z a m  się, ż e  is tn ie ją  t ru d n o ś c i  w  os iąg n ięc iu  .p o ro z u m ie n ia  h a n ­
d lo w e g o  z S o w ie ta m i .  I s tn ie je  z a s a d n ic z a  ró żn ica  p o m ię d z y  s y s te m e m  k a ­
p i ta l i s ty c z n e g o  in d y w id u a l iz m u ,  a  s y s te m e m  m o n o p o lu  p a ń s tw o w e g o .  In n e  
k ra je ,  k tó r e  z a w a r ły  u k ła d  h a n d lo w y  z R o s ją ,  s p o tk a ły  s ię  z r o z c z a r o w a ­
n iem , g d y  s p o s t rz e g ły ,  ja k  w ie lk ie  s ą  te  ró żn ice ,  a le  ja  w ie rz ę ,  ż e  z a ­
g a d n ie n ie  to  m o ż e  b y ć  ro z w ią z a n e

N iewiątpliw ie, c z ę ść  o b e c n y c h  a la rm ó w  w  R osji  m o ż e  b y ć  w y t łu m a ­
c z o n a  a r ty k u ła m ip is m ,  g r o ż ą c e m i  lub  p o w o łu ją c e m i  s ię  n a  r z e k o m e  s p o t k a ­
n ia  „ k a p i ta l i s ty c z n y c h  le a d e ró w "  w  P a r y ż u  i g d z ie in d z ie j ,  k tó rz y  r z e k o m o  
p rz y g o to w u ją  w o jn ę  p rz e c iw k o  S o w ie to m .  N ie  w ie rz ę ,  by  rz e c z y w iś c ie  p o ­
w ażn i  kap i ta l iśc i  ro z p o c z y n a l i  d u s k u s ję  n a  t e n  te m a t .  Jeże li  rz e c z y w iśc ie  
m ia ły  m ie jsc e  p o d o b n e  s p o tk a n ia ,  r o z p a t r y w a n o  ra c z e j  k ro k i  h a n d lo w e ,  
ja k ie  n a le ż a ło b y  p rz e d s ię w z ią ć  p z e c iw k o  s y s te m o w i  „ d u m p in g u " ,  k tó ry  —  
jak  s ię  z d a je  z o s ta ł  n i e d a w n o  p rz y ję ty  p rz e z  R o s ję .  O c z y w iśc ie ,  je s t  
to  z m o je j  s t ro n y  z w y k łe  p rz y p u s z c z e n ie .  N ie  m a m  ż a d n y c h  o f ic ja lnych  
in fo rm acy j,  d o ty c z ą c y c h  p o d o b n y c h  s p o tk a ń .  W  k a ż d y m  ra z ie  b e z  w z g lę ­
d u  n a  to, co w te j  s p r a w ie  m ó w ią ,  m o g ę  ty lko p o w tó rz y ć ,  że  P o l s k a  n ie  
w e ź m ie  u d z ia łu  w  ż a d n e j  w o je n n e j  a w a n tu r z e  i z a m ie rz a  n a d a l  p o z o s ta ć  
c z y n n ik ie m  p o k o ju  i p o r z ą d k u .

Zlikwidowanie skargi 34 Rosjan na rząd
litewski.

R Y G A .  (Tel. wł.). W  sw o im  cz a s ie  m in. Z a u t i  us  po  p o w ro c ie  z sesji 
R a d y  L igi N a r o d ó w  o św ia d c z y ł  p r z e d s ta w ic ie lo m  p ra sy ,  iż, z d a n ie m  jego , 
s k a rd a  34 R o s ja n  p o  u d z ie le n iu  s z e re g u  w y ja śn ie ń ,  d o ty c z ą c y c h  f a k ty c z n e ­
go s t a n u  z a w a r ty c h  w  niej rze c z y ,  je s t  w y c z e rp a n a .

O b e c n ie ,  p i z e d  n ie jak im  c z a s e m ,  z s e k r e ta r i a tu  Ligi N a ro d ó w  n a ­
d e s z ła  w ia d o m o ś ć ,  iż kom is ja ,  k tó r a  b a d a ła  tę  k w e s t ję ,  n ie  u w a ż a  za p o ­
t r z e b n e  w c ią g a ć  ją  n a d a l  n a  p o r z ą d e k  p r a c  sesji R a d y  Ligi N a ro d ó w . 
K o m u n ik u ją  ró w n ie ż ,  iż n a  p o r z ą d k u  p ra c  m a jo w e j  sesji  Rady Ligi N a r o ­
d ó w  (12 m a ja )  n ie  f iguru je  ż a d n a  k w e s t j a  d o ty c z ą c a  L itw y .

Nowa linja okrętowa Kłajpeda-Szczecin.
R Y G A  (Tel. wł.). Z o s ta j e  w p r o w a d z o n a  n o w a  linja o k rę to w a  K ła jp e ­

d a — S zc z e c in .  K a ż d e g o  ty g o d n ia  j e d e n  o k rę t  to w a ro w y  z c h ło d n ia m i b ę ­
d z ie  k u r s o w a ł  m ię d z y  K ła jp e d ą  a  S z c z e c in em , p rz e w o ż ą c  m as ło ,  m ięso ,  
ja ja  i t. d. W t e n  s p o s ó b  k o s z ta  t r a n s p o r tu  ty ch  p ro d u k tó w  z a g ra n ic ę  
b ę d ą  z n a c z n ie  ta ń sz e .

WIADOMOŚCI Z KOWNA
SPRAWA PROJEKTU 1 MOWY HANDLO­

WEJ MIĘDZY LITWĄ A ŁOTWĄ.
K owieńska Izba H andlow a rozpatrzy ła  

ostatn io  projelkit um ow y handlowe-j m iędzy 
L itw ą a Łotw ą i p rzesiała go M inisterstwu 
Spraw  Zagr., w ypow iadając się m. in. za 
um ieszczeniem  w um ow ie klauzuli bałtyckiej

PRACE RAD^ STANU.
Rada S tanu otpraeowuje obecnie pro jek ty  

nast. ustaw : w sprawie uporządkow ania są­
dow nictw a, w spraw ie opieki, oraz p ro jek t 
ustaw y Kodeksu Karnego.

Pozatem  Ikomisja ekonom iczna Rady Sta­
nu szykuje szeTe-g projektów  z dziedziny u s­
taw  praw a handlowego.

Nadto R ada Stanu rozw aża jub rozw aży­
ła p ro jek ty  ustaw  prz.esłanycb z Gabinetu 
M inistrów  jalk np.: w spraw ie w ydaw ania 
zezwoleń na  pracę obcokrajow com , o lunne- 
stji i Tikazji rolku jubileuszowego (jedynie w- 
dz.edzinie n ieściągniętych podatków  i grzy­
wien państw ow ych i sam orządow ych), w 
spraw ie zm iany Kodeksu Karnego n iezbęd­
nej dla ogłoszenia now ej ustawy m eljoracyj- 
nej, w spraw ie zm iany uistawy o likw idacji 
serw itutów  i wspólnych projektów .

O statn ie p ro jek ty  zostały już rozw ażone 
i odesłane ido Gabinetu M inistrów.

tRESZT AGITATORA KOMUNISTYCZN.
D nia 15 b. m. w Poniew ieżu został zaare­

sz tu j any  z w alizą p rok lam acy j kom unisty­
cznych agent p a r tji  kom unistycznej Szapiro. 
Znaleziono u niego 13 klg. bibuty  o treści w y­
w rotow ej.

MONOPOL AUTOBUSOWY.
Litewskie sfery rządow e w ysunęły p ro ­

jek t stw orzen ia 'państw ow ego m onopoju ru ­
chu autobusowego.

Suma głohaina budżetu 
łotewskiego.

R Y G A , 17.1 V. (P a t) .  S e jm  u c h w a ­
lił b u d ż e t  p a ń s tw a  w b rz m ie n iu  rzą-  
d o w e m .  O g ó ln y  b u d ż e t  z o s ta ł  zb i­
l a n s o w a n y  w  su m ie  178.299.186 ła -  
tów .

Odczyt łotewski o Polsce.
■RYGA, 16.IV. (A.T.E.) Sekretarz 

towarzystwa zbliżenia łotewsko-pol- 
skiego p. Karol Biirgers w ygłosił dziś 
przez radjo odczyt o położeniu geo­
graf icznem i historyeznem Polski. 
Następny odczyt, p. Karol Biirgers 
wygłosi o życiu kultnralno-artystycz- 
nem w Polsce.

Za zbytnią gorliwość.
RYGA, 17.IV. (A.T.E.) „Komuni.st“ 

donosi o licznych nadużyciach i gw ał­
tach popełnianych przez urzędników  
sowieckich podczas kolektywizacji 
rolnictwa. Prezes sowietu wiejskiego 
w Siriwcach (okrąg Pierwszoma jski) 
rozkazał pewnego włościanina który 
opierał się kolektywizacji rozebrać 
do naga i-zam knąć w stajni, gdzie 
trzymano go 2 dni bez jedzenia. Sąd 
sowiecki skazał prezesa, oraz 7 kom u­
nistów tegoż okręgu na więzienie za 
masowe areszty, pobicie i znęcanie się 
nad chłopami, którzy nie chcieli w stę­
pować do kolektyw u. Prezes sowietu  
Ryzniczenko w okręgu Hajsyńskini 
na Podolu zmusił opornego chłopa do 
klęczenia przez całą dobę przed bu­
dynkiem sowietu, aby w ten sposób  
zyskać przebaczenie władz. W  okręgu 
H hjsyńskim skazano na więzienie 18 
kom unistów, którzy nadużywali swej 
właJzy podczas kolekty wizacji. „Ko- 
munist" chwali wyroki skazujące, po­
nieważ „postępowanie władz sow iec­
kich wobec oj?ornych włościan dy­
skredytowało rządy kom unistyczne 
wśród ludności ukraińskiej'".

Rewelacje „Vorwaerts‘u“ o 
genezie uchwały w sprawie 

budowy pancernika B.
B E R L IN , 17.IV (P a t) .  W  n ie ­

m ie c k ic h  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  w y ­
w o ła ły  n ie z w y k łą  s e n s a c j ę  r e w e la c je  
„ V o rw a e r ts ’u “ o g e n e z ie  w c z o ra j ­
szej u c h w a ły  R a d y  P a ń s tw a  R z e sz y  
w  sp ra w ie  b u d o w y  p a n c e r n ik a  B. 
„ V o r w a e r t s “ p rz y p o m in a ,  ż e  w p r a w ­
dz ie  p ie rw sz y  z a z ą d a ł  w s ta w ie n ia  
d o  b u d j  tu  ra ty  n a  p a n c e r n ik  , B “ 
se jm ik  W s c h o d n ic h  P ru s ,  j e d n a k ż e  
in ic ja ty w a  d o  te g o  w y s z ła  z ło n a  
m in is te r s tw a  R e ic h s w e h ry .

S o l id a rn o ść  m in is te r s tw a  R e i c h ­
sw e h ry  z p o s tu la ta m i  se jm ik u  u j a w ­
n iła  się  n a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  
p o łą c z o n y c h  k om isy j  r a d y  p a ń s tw a  
R z e sz y ,  k ie d y  m in is te r  G ro e n e r ,  p o ­
p ie r a ją c  w n io s e k  p rz e d s ta w ic ie la  
t r u s  W s c h o d n ic h  b a ro n a  v o n  G a y -  
la, ozna jm ił ,  że  m in is te r s tw o  R e ic h -  
s w e c h ry  z rad o śc ią  p rz y jm u je  u c h w a ­
len ie  r a ty  n a  p a n c e rn ik -

T a k ie  s a m e  s t a n o w is k o  w o b e c  
b u d o w y  p a n c e r n  ka  z a jm u je ,  w e d łu g  
o św ia d c z e n ia  m in . G r o e n e r a ,  i k a n ­
c lerz  R z e s z y  B ru e n in g .  S z c z e g ó ln e  
w ra ż e n ie  n a  o b e c n y c h  zrob iło  o  - 
św ia d c z e n ie  G r o e n e r a ,  że  ró w n ie ż  
m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  C u r-  
tius, z p u n k t u  w id z e n ia  po li tyk i  za- 
g ran ic7n  j, j e #t p rz e c iw k o  b u d o w ie  
p a n c e r n ik a .

Feralny dzień.
W IEDEŃ, 16.IV. (A.T.E.) W czoraj w

W iedniu popełniły sam obójstw o 22 osoby
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2 K U R J E R  W I L E Ń S K I Nr. fl (1733)

Propaganda niemczyzny zagranicą.
Królewiec, w kwietniu.

„Niemcy są wyczerpane . - 
„Niemcy znajdują się dzięki repara­
cjom przed bankructwem finanso- 
w em -‘. —  „Przemysł niem iecki ugina 
się pod ciężaram i11. —  „Niemcy nie 
mogą wytrzymać ciężarów reparacyj- 
nych i bezrobocia'1. Takie i podobne 
zdania słyszym y i czytamy od wielu  
lat, zdania, mogące w ywołać zagra­
nicą wrażenie, jakoby polegały one  
na prawdzie. Tymczasem prawda 
istotna wygląda nieco —  inaczej. Ta 
prawda istotna ujawnia się najlepiej 
w krajach nadgranicznych, a zw łasz­
cza tutaj, dokąd rząd niem iecki w y­
syła mil jonowe „Lidbensgaben da­
ry z miłości, przeznaczone dla pod­
trzymania n iem ieekości kraju, i dla 
zniwelowania żyw iołu polskiego i 
jego stanu posiadania. Ale rząd Rze­
szy niem ieckiej wysyła pieniądze 
idące w m iljony nietylko do krajów  
granicznych, wewnątrz Rzeszy. Nie, 
idą również mil jonowe sumy zagra­
nicę, idą do Niemców zagranicznych, 
na ich szkoły, na kościoły, na książki, 
na 'propagandę polityczną. Płyną tc 
m iiiony niem ieckie do Polski (prze- 
dewszystkiem "), idą te m iljony do 
Czechosłowacji, Rummiji, Danji, 
W łoch, Łotwy, Estonji, idą do Litwy, 
do Francji, Austrji i t. d.

A prasa m ilczy o tej niesłychanie 
ważnej i ciekawej akcji. Od czasu do 
czasu tylko dowiadujem y się o ce­
lach „Auslandsbundu'1 i jego olbrzy­
mich środkach pieniężnych, k torom i 
rozporządza. Niechaj tych kilka cyfr 
posłuży jako p o k ła d ,  co Rzesza czy­
ni dla Niem ców zagranicznych.

Rzesza zasadniczo rozporządza 
sumą 21 iniljonów  marek rocznie na 
cele popierania niem czyzny zagrani­
cą. Kancelarja prezydenta Rzeszy ma 
na te same cele 822.000 mk. do dy­
spozycji. „Reichszentrale fur Heimat- 
sdienst otrzymuje od rządu Rzeszy 
522.000 mk. rocznic. Berlińskie Mini­
sterstwo Spraw Zagranieznch posiada 
na te cele szcścio-m iljonowy tajny 
fundusz rocznie. Oprócz tego posiada 
ono 2 i  pół miljona mk. na cele słu ­
żby informacyjnej zagranicą i na 
ten sam cel 416.000 mk. do użytku  
krajowego. Pozatem posiada M S. Z. 
w Berlinie 6 (sześć) iniljonów na cele 
niem ieckiego szkolnictwa zagranicą. 
Pozatem posiada Ministerstwo Spraw  
W ewnętrznych dwa m iljony mk. na 
cele popierania niemczyzny zagrani­
cą. Minsterstwo dla okupowanych te­

renów posiada 4 m iljony na opiekę 
społeczną Niem ców zagranicznych.

Takie to olbrzymie sumy wydają 
d'r niem czyzny zagranicą, pomijając 
dy niem czyzny zagranicą, pomijaąc 
setki nuljonów, jakie idą do Prus 
W schodnich, na Górny Śląsk Opol­

s k i ,  do Prus Zachodnich, Powiśla, P o­
granicza, Brandenburgji i t. d. A trze­
ba sobie uświadomić, że są to sumy, 
o których wiemy. A ileż Rzesza w y­
daje iniljonów na te cele, o których 
się opinja publiczna nigdy nie do­
wie!...

Ale propaganda niemiecka pra 
cuje nietylko wśród Niemców zagra­
nicznych środkami finansowem i. 
Idzie ona dalej. „Uświadam ia11 ona 
zapomocą szkół uczniów szkół pow ­
szechnych i średnich, oraz akadem i­
ków. Rząd Rzeszy zainicjował, aby 
wszystkie do Rzeszy należące państ­
wa związkowe wprowadziły d o  pod­
ręczników szkolnych wiadom ości o 
Niemcach zagranicznych, o stosun­
kach granicznych, o zagadnieniach  
wschodniej granicy, o kwestji naro­
dowościowej, ze specjalnem uwzględ­
nieniem  „Auslands-Deutschtum11, o 
kolonjach zamorskich, o ich rzekomej 
dla Niemiec potrzebie . t. p.

Ale nietylko to. Centrala „Heimat 
sdienstu11 i „Bund der Auslands-Deut- 
srhen11 w Berlinie organizuje kursy 
naukowe o zagadnieniach pow yż­
szych, ma na śkładzie film y o wszyst- 
mały ułamek Niemców. Związki za- 
m ały ułamek Niemców. Związki za­
wodowe organizują wykłady dla 
sw ych członków o Niemcach zagra­
nicznych Stowarzyszenia akadem ic­
kie urządzają specjalne wykłady o 
zagadnieniach niem ieck ego W scho­
du, o geopolitycznem położeniu Niem ­
ców wschodnjch i według doniesień 
pism codzienych, wykłady te cieszą 
się olbrzymiem powodzeniem. Akcja 
ta odbywa się od dłuższego czasu na 
terenie całej Rzeszy, a 14 niem ieckich  
państw związkowych Rzeszy wprowa­
dzi już w roku bież. wyżej w ym ienio­
ne przedm ioty do podręczników szkol 
nych. Pozatem wydaje się olbrzymią 
ilość literatury propagandastycznej, 
popiera się powieściopisarzy, piszą­
cych tendencyjne książki o rzekofhyni 
„ucisku" Niem ców zagranicznych a 
zwłaszcza w Polsce i t. p.

Jakże ubogo się przedstawia ana­
logiczna akcja w Polsce!

A. K wietniewski.

Na Święta polecamy

P I W A
B R O W A R U

.SZOPEN"
T E L E F O N Y :  5-44, 14 95, 6 72.

Uniwersytecka Biblioteka Puoiiczna.
( Z  powodu z m ia n y  n a  s tanow isku  D yrektora).

.W łaściw ym  uniwersytetem na­
szych czasów jest księgozbiór11 zdanie 
to już obecnie jest ogólnie przyjętym  
niemal komunałem, czemś zrozum ia­
łem samo przez się. Książka oddaw- 
na już spełnia rolę profesora i w ycho­
wawcy urabia światopogląd pokoleń, 
ma m oc wpływania—patetycznie, ale 
prawdziwie m ówiąc — na „losy św ia­
ta11.

Prawdą jest, że gdyby jakaś po­
tężna (a takie są) firma nakładowa  
poczęła zasilać rynek księgarski daj­
m y  na to literaturą pacyfistyczną, z 
pew nością potrafiłaby urobić tysiące 
pacyfistów  z czytelników.

Udostępnienie tedy książki, opie 
ka nad nią, należy do najpierwszych  
zadań kulturalnych, a istnienie w iel­
kich hibljotek —  to zasadniczy wa­
runek wszelkiej pracy umysłowej. 
W  epoce drobiazgowej specjalizacji, 
olbrzym iej rozpiętości w iedzy i zain­
teresowań ludzkich, jakże śm iesznie 
znikom ym  i beznadziejnym wydaje 
się wysiłek ogarnięcia własnym um y­
słem  jakiejś większej połaci wiedzy. 
Niesposób jest się obejść bez tej w iel­
kiej „podręcznej11 encyklopedji, jaką 
jest hihljoteka.

W ilno n ie może się poszczycić 
nadmiarem bioljotek, służących ce­
lom  naukowym. Jak dotychczas ob- 
sługoje miasto jedynie Uniwersytecka 
Bibljoteka Publiczna, coraz mocniej 
stająca „na nogach11, coraz silniej za­
znaczając swój wpływ na życie kul­
turalne miasta. Pochodzi to stąd, że 
U B. P. jest instytucją znajdującą się 
w  stadjum życia, w fazie stałego po­
stępowania naprzód, ciągłych ulep­
szeń i reorganizacyj. Dzieje od dzie­
sięciu  lat istniejącej polskiej Bibljo- 
teki —  to dzieje całego postępu i zdo­
byczy, walki o „mocarstwowe" jej 
stanowisko. Z tą walką związało się 
na zawsze nazwisko dziś ustępujące­
go ze stanow iska Dyrektora Bibljote- 
ki dr. Stefana Rygla, który w ciągu  
sześciu lat kierownictwa potrafił zdo­
być się na najwyższy wysiłek, dźw ig­
nąć ubogą i słabo wyposażoną tech­
nicznie instytucję do poziomu jednej 
z najlepszych v  kraju, mogącej słu­
żyć za wzór organizacyjny dla całego 
szeregu znacznie bogatszych księgo­
zbiorów, nietylko w  kraju.

Zadanie, jakiemu w  pierwszych la­
tach m usiała sprostać Bibljoteka, a

wobec którego stanął dyr. Rygiel, było 
niezniierffhe trudne. Trzeba było do­
stosow ać się do wciąż rosnących w y­
magań rozwijającego się Uniwersyte­
tu, usprawnić wszystkie agendy, po- 
w; pełniąc powstające luki —  jednem  
słowem — przebudowywać i stwarzać.

W ięc zaczęło się stwarzanie. Tem ­
po, z jakiem się zabrano do pracy, 
było iście amerykańskie. Przenosiny  
z piętra na piętro, burzenie ścian, w y­
bijanie drzwi, anektowanie nowych  
lokali, inwestycje i remonty —  ciągłe 
gruzy i ruiny, z których powstawał 
now y ład, porządek „wyższego rzę­
du11.

Reformowała się też Bibljoteka i 
wewnętrznie; inwentar\rzacja katalo­
gowanie, statystyka i t. p. stały się 
przedmiotem gruntownej reformy, 
zmierzającej do stworzenia konstruk­
cji przejrzystej i celow ej.

I teraz, pow ołany na zasłużone 
a zaszczytne stanowisko dyrektora 
największej w Polsce bibljoteki —  
Uniwersytetu W arszawskiego —  zo­
stawia po sobie dyr. Rygiel dorobek, 
z którego może być dumny: odono- 
wiona sala z freskami Smuglewicza, 
ulepszone urządzenie Czytelni Pu­
blicznej, św ietnie urządzona Czytel­
nia Profesorska, nowoutworzone 
działy czasopism i rękopisów z czy­
telniami, własna introligatornia,— to 
zaledwie cząstka czysto zewnętrzna 
tego, co zyskała Bibljoteka pod k ie­
rownictwem dr. Rygla, któremu Senat 
U. S. B. jednogłośnie uchw alił „naj- 
.gorętsze podziękowanie za pełną 
twórczej inicjatywy, zapału, głębokiej 
um iejętności i ofiarnego oddania sie 
pracę, której wyłącznie Uniwersytet 
Stefana Batorego zawdzięcza ogrom ­
ny TOzwój Bibljoteki i świetną orga­
nizację pracy w n iej11.

Odchodzi dyr. Rygiel —  z W ilnem  
go zresztą będzie nadal łączyło k ie­
rownictwo Bibljoteki im . W róblew ­
skich, której dyrektorem być nie 
przestał z tem silnem  przeświadcze­
niem, że pracę swą spełnił dobrze; 

■̂ ze spokojem m oże też spoglądać na 
przyszłość postawionej tak wysoko 
przez siebie nstytucji, obecnie pow ie­
rzonej pieczy dyr. Łysakowskiego, 
jednego z tych, co pod jego przew o­
dem  brali udział w pracy nad budową 
w W ilnie W ielkiej Bibljoteki.

T. Bujnicki.

Sprawy narodowo­
ściowe w Czechach.
N ie d a w n o  p rz e z  w s z y s tk ie  s t r o n ­

n ic tw a  n ie c z e sk ie  (z w y ją tk ie m  p o ­
s łów  ż y d o w s k ic h )  zg ło sz o n y  z o s ta ł  w 
p a r l a m e n c ie  c z e c h o s ło w a c k im  w n io ­
s e k  o u tw o rz e n ie  sp e c ja ln e j  k o m is j i  
p a r l a m e n ta rn e j ,  k tó re j  z a d a n ie m  b y ­
ło b y  b a d a n ie  i z a ła tw ia n ie  s p o r ó w  
n a ro d o w o ś c io w y c h .

P r a s a  c z e s k a  ż y w o  z a r e a g o w a ła  
n a  t e n  w n io se k ,  dz ie ląc  s ię  n a  d w a  
o b o zy :  n ie m ie c k i  i Czeski.

P r a s a  n ie m ie c k a ,  o czy w iśc ie ,  w ita  
w n io s e k  ja k  n a jp rz y c h y ln ie j  i s tw ie r ­
d za ,  ż e  w s p ó ln a  a k c ja  p o d ję t a  p rz e z  
w sz y s tk ie  m n ie jszo śc i  p o d  p r z y w ó d z ­
t w e m  s t ro n n ic tw  n ie m ie c k ic h  je s t  
w y ra z e m  s z c z e re g o  d ą ż e n ia  m n ie j ­
szości, a b y  d o  dziś  n ie ro z s t r z y g n ię te  
p ro b le m y  m n ie js z o śc io w e  o s ta te c z n ie  
z o s ta ły  z a ła tw io n e .  N a c jo n a l is ty c z n e  
p is m a  n ie m ie c k ie  p o d k re ś la ją  m o ­
m e n t ,  że  r z ą d o w e  s t ro n n ic tw a  n i e ­
m ie c k ie  p rz e z  u d z ia ł  sw ój w  te j  akcji  
d a ły  w y ra z  te m u ,  iż a k ty w iz m  je s t  
ty lk o  z a g a d n ie n ie m  ta k ty c z n o -p a r ia  
m e n ta r n e m  i b y n a jm n ie j  ni< może. 
b y ć  u w a ż a n y  za  z a ła tw ie n ie  z a g a d ­
n ie ń  n a ro d o w o ś c io w y c h .  W n io s e k  
te n  je s t  o d  w ie lu  la t  p ie rw s z ą  w s p ó ln ą  
a k c j ą  s t ro n n ic tw  n ie m ie c k ic h  i w l i r ' i  
sw ej z g o d n y  e s t  z t e n d e n c ja m i  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  p o l i ty k '  m n ie js z o śc io ­
wej. z g o d n e j  z l in ją  Ligi N a ro d ó w . 
Z a m ia s t  ro z t rz ą s a n ia  z a g a d n ie ń  
m n ie js z o śc io w y c h  n a  te r e n ie  o b c y m  
p r o p o n u je  się  tu  n a jo d p o w ie d n ie j s z ą  
d ro g ę  z a ła tw ia n ia  sp o ró w , d r o g ą  p o ­
ro z u m ie n ia  m ię d z y  o b ie m a  n a r o d o ­
w ośc iam i. P r z y p u s z c z a ją  p i s m a  n ie ­
m ie c k ie ,  ż e  w n io s e k  n ie  d a  s ię  w 
k tó tk im  cz a s ie  u s k u te c z n ić ,  n iem n ie j  
in ic ja ty w a  ra z  z o s ta ła  p o d ję t a  i m o ­
że  się  p o m y ś ln ie  ro z w in ą ć .  .

P ra s a  c z e s k a  n a to m ia s t  p rz y ję ła  
p o d a n ie  w n io sk u  te g o  z j a k  n a jo s t r z e j ­
szy m  sp rz e c iw e m  i to  z a ró w n o  p r a ­
w ic o w a  jak  i lew ico w a . N a jo s trze j  
w y s t ę p u ją  w ty m  w y p a d k u  c z e sk ie  
p ism a  n a c jo n a l is ty c z n e ,  k tó re  s tw ie r ­
dza ją ,  że  w y s tą p ie n ie  N ie m c ó w  je s t  
d o w o d e m ,  iż n ie  m o g ą  oni c iągle  
je sz c z e  p o g o d z ić  się z s tn ie ją c y m  s ta ­
n e m  rz e c z y  i c iąg le  d ą ż ą  do  j a k ie ­
g oś  w y ró w n a n ia .  N ie  ch o d z i  tu  o nic 
in n e g o ,  j a k  ty lk o  o n o w e  p o le  d e -  
m o n s t ra c y j  a n ty p a ń s tw o w y c h .  D la  
C z e c h o s ło w a c j i  s p r a w a  m n ie jszośc i  
u r e g u lo w a n a  z o s ta ła  t r a k ta ta m i  m ię- 
d z y n a ro d o w e m i ,  o ra z  o d n o ś n e m i  p o ­
s ta n o w ie n ia m i  k o n s ty tu c j i .  N a  w n io ­
s e k  n ie m ie c k i  n ie  zg o d z i  s ię  ż a d n e  
ze  s t ro n n ic tw  czesk ich .

P i s m a  c z e sk ie  p o d k re ś la ją ,  że  
w n io s e k  t e n  je s t  d z ie łe m  n ie m ie c ­
k ic h  s t ro n n ic tw *  o p o z y c y jn y c h ,  d o  
k tó ry c h  m u s ia ły  s ię  p rz y łą c z y ć  n ie ­
m ie c k ie  s t ro n n ic tw a  koa l icy jn e ,  g d y ż  
w  in n y m  w y p a d k u  o p o z y c ja  Nie­
m ie c k a  zysk r . łaby  zb y t  s im y  a r g u ­
m e n t  a g i ta c y jn y ,  W  n a c jo n a l i s ty c z ­
n y c h  p is m a c h  c z e sk ic h  n ie  b r a k  
o s t ry c h  a ta k ó w  p rz e c iw  n ie m ie c k im  
s t ro n n ic tw o m  k o a l icy jn y m , k tó ry m  
:a rzuca  się  z d r a d ę  w sp ó ln o śc i  k o a ­

licy jnej i d ą ż e n ie  do  p rzed s taw ń en ia  
p r z e d  fo ru m  m ię d z y n a r o d o w e m  
c z e s k o s ło w a c k ic h  z a g a d n ie ń  m n ie j ­
s z o śc io w y c h  ja k o  k w e s t j i  o tw a r te j  i 

, n ie w y ró w n a n e j .  W  p ra s ie  czesk ie ,  
p rzy  o m a w ia n iu  c a łe g o  z a g a d n ie n ia  
b r a n e  są  p o d  u w a g ę  je d y n ie  s t r o n ­
n ic tw a  n ie m ie c k ie  i c z ę śc io w o  w ę ­
g ie rsk ie ,  n a to m ia s t  p o m ija  się w  
a t a k a c h  w o g ó le  p rz e d s ta w ic ie l i  in ­
n y c h  m n ie jszośc i ,  k tó rz y  w n io s e k  
te n  ró w n ie ż  p o d p isa l i .  J e d y n ie  „E x-  
p r e s “ z a a t a k o w a ł  p o s łó w  p o lsk ic h  i 
w s k a z u ją c  n a  to, ż e  s ą  on i hosp i-  
ta n ta m i  k lu b u  cze sk ie g o ,  p y ta ,  ja k ie  
k o a l ic ja  w y c ią g n ie  k o n s e k w e n c j e  z 
ich  k ro k u .

Pragę* Presse u s i łu je  w  ca łe j  te j  
s p ra w ie  z a ją ć  s ta n o w is k o  o b je k ty w -  
n e  i k o m p ro m is o w e .  S tw ie rd z a ją c ,  
że  w  k o ła c h  p a r l a m e n ta rn y c h  w n io ­
s e k  z o s ta ł  p rz y ję ty  k ry ty c z n ie ,  z a ­
s ta n a w ia  się  d z ie n n ik  n a d  m o ż l iw o ­
śc ią  je g o  ro z w ią z a n ia  i p rz y p u s z c z a ,  
ż e  z a ła tw ie n ie  g o  d r o g ą  p r o s te g o  
o d rz u c e n ia  n ie ty lk o  n ie  u s u n ę ło b y  
9 p raw y  z p o rz ą d k u ,  a le  ty lk o b y  ją  
ro z ją trza ło .  P is m o  w y p o w ia d a  się, 
a c z k o lw ,e k  n ie w y ra ź n ie ,  racze j  Z a 
o d ło ż e n ie m  s p ra w y  i za  ro z w ią z a ­
n ie m  jej w  d ro d z e  p o ro z u m ie n ia .

P oleca się Szanown. Klijenteli
Zakład Fryzjerski

Pol i Klemens
W iln o  W  l e ń s k a  14 -tel. 114. 

Salony fryzjerskie dam ski i m ę­
ski. M anicure, m asaż twarzy. 
Specjalne gabinety  do farbo- ] 

w ania w ło só w  przy scisłej
dyskrecu. 1351-1

Nie ma żadnych wiadomości.
L O N D Y N , 17.IV. (P a t) .  N a  dzi- 

s ie js z e m  p o s ie d z e n iu  Izby G m in  d e ­
p u to w a n y  L a b o u r  P a r ty  W a l lh ia d  
z a p y ta ł ,  czy  m in is t ro w i s p r a w  w e- 
w n ę t r z y c h  w ia d o m e  je s t ,  iż r o s y js k a  
o rg a n iz a c ja  m o n a r c h i s ty c z n a  p o c z y ­
n iła  w L o n d y n ie  p rz y g o to w a n ia  d o  
p o rw a n ia  p rz e d s ta w ic ie l i  d y p lo m a ­
ty c z n y c h  p a ń s tw a ,  z k tó re m  rz ą d  
a n g ie lsk i  u t r z y m u je  s to su n k i  d y p lo ­
m a ty c z n e ,  o r a z  ja k ie  z a r z ą d z e n ia  
mi l i s te r  z a m ie r z a  w y d a ć  w  z w ią z k u  
z tą  sp ra w ą .

P rz e d s ta w ic ie l  m in is te r s tw a  s p ra w  
w e w n ę t r z y c h  o d p o w ie d z ia ł ,  .z m in i­
s te r  s p o ty k a ł  się z te g o  r o d z a ju  in ­
fo rm a c ja m i  w p ra s ie ,  lecz  n ie  p o ­
s ia d a  o n  d o ty c h c z a s  ż a d n y c h  u rz ę ­

d o w y c h  w ia d o m o ś c i  w  te j  d z ied z in ie .

rtota polska w sprawie podwyżki taryfy 
celnej w Niemczech,
złożona Lidze Narodów.

G E N E W A .  I7.IV. (P a t) .  D ziś  p o  
p o łu d n iu  s ta ły  d e le g a t  P o lsk i  p .  m i­
n is te r  S o k a l  z łoży ł n a  r ę c e  s e k r e ­
ta rz a  g e n e r a ln e g o  Ligi N a ro d ó w  n a ­
s tę p u ją c ą  n o tę :

„ P o d c z a s ,  g d y  p o  m o z o ln y c h  p e r ­
t r a k ta c ja c h .  o d b y ty c h  w  G e n e w ie ,  
p a ń s tw a  u c z ę s tn ic z ą c e  w k o n fe re n c j i  
d la  u z g o d n ie n ia  akcji  e k o n o m ic z n e j  
p o d p is a ły  k o n w e n c ję  h a n d lo w ą ,  m o ­
c ą  k tó re j  z o b o w ią z a ły  s ię  o g ra n i ­
czy ć  s w o b o d ę  d z ia ła n ia  w  d z ie d z i ­
n ie  u s t a w o d a w s tw a  c e ln e g o ,  R e ich s -  
t a g  n a  s w t m  p o s ie d z e n iu  z d n ia  
14 k w ie tn ia  p rzy ją ł  w t r z e c ie m  c z y ­
ta n iu  p ro je k t  r z ą d o w y ,  p rz e w id u ją c y  
b a r d z o  z n a c z n e  p o d w y ż k i  ta ry fy  
c e ln e j ,  d o ty c z ą c e  g łó w n y c h  p r z e d ­
m io tó w  e k s p o r tu  p o lsk ieg o .

W o b e c  te g o  fak tu ,  p o w o łu ją c  się 
n a  n o t ę  z d n ia  12 k w ie tn ia  r. b., 
k t ó r ą  m ia łe m  m o ż n o ś ć  P a n u  p r z e ­

s łać ,  p o d p i s u ją c  a k ty  p r z y ję te  w  G e ­
n e w ie  d n ia  25 m a rc a  1930 r., r z ą d  
m ó j  p o le c i ł  mi s tw ie rd z ić  w  je g o  
im ien iu ,  że  w s p o m n ia n e  p o d w y ż k i  
n ie m ie c k ie  s tw a rz a ją  z u p e łn ie  n o w ą  
s y tu a c ję  w  s to s u n k u  d o  s t a n u  r z e ­
czy, i s tn ie ją c e g o  w  chwili, g d y  P o l ­
s k a  p o d p i s y w a ła  k o n w e n c ję  h a n ­
d lo w ą .

W e  w s p o m n ia n e j  n o c ie  z 12-go 
k w ie tn ia  r. b., to w a rz y s z ą c e j  z ło ż e ­
n iu  p o d p is u  p o l s k i e g o  p o d  
z a w a r te m i  k o n w e n c ja m i ,  r z ą d  p o lsk i  
z a s t r z e g ł  sob ie ,  ż e  n ie  m ó g łb y  p re d -  
ło ż y ć  d o  ra ty f ik ac j i  z a w a r te j  k o n ­
w e n c j i  h a n d lo w e j ,  g d y b y  in n e  p a ń ­
s tw a ,  w  cz a s ie  o d  z a w a r c ia  d o  w e j ­
śc ia  w życ ie  w s p o m n ią n e j  k o n w e n ­
cji, w p ro w a d z i ły  w  ta ry fa c h  c e ln y c h  
z m ia n y ,  n ie k o rz y s tn e  d la  e k s p o r tu  
p o lsk ieg o .

Jloką treść zawiera odpowiedź niemiecka 
na notę polską.

B E R L IN , 17-1V. (P a t) .  W e d łu g  
in fo rm a c y j  „ G e r m a n j i“ , o f ic ja ln eg o  
o rg a n u  k a n c le r z a  o d p o w ie d ź  n ie ­
m ie c k a  n a  n o t ę  r z ą d u  p o ls k .e g o  w  
s p ra w ie  p o d w y ż k i  ce ł  a g ra rn y c h  w 
N ie m c z e c h  w s k a z u je  m ię d z y  in n e m i

n a  to , że n ie m ie c k ie  p o d w y ż k i  ceł 
a g r a r n y c h  d o ty c z ą  ty lko  s t a w e k  a u ­
to n o m ic z n y c h ,  a w ięc  r z ą d  po lsk i,  
jeże l i  u z n a  za  w s k a z a n e ,  b ę d z ie  
m ó g ł  ró w n ie ż  p o d n ie ś ć  c ła  a u t o n o ­
m ic z n e  n a  w y ro b y  p rz e m y s ło w e .

Si

Kredyty budowlane na rok bież.
Wilno otrzyma 1.780 tys. złotych.

W A R S Z A W A .  17.IV. (P a t) .  P la n
akcji  k r e d y to w o - b u d o w la n e j  n a  ro k  
b ie ż ą c y  z o s ta ł  już  u s ta lo n y .  P r z e w i ­
d u je  się n a  b u d d w le  już  ro z p o c z ę te  
k w o tę  zł. 23 m iljony , n a  n o w e —21 
m iljonow .

N a  te j  p o d s ta w ie  B a n k  G o s p o  
d a r s tw a  K ra jo w e g o ,  k tó r e m u  p rz y ­
p a d a  c z y n n o ś ć  ro z d z ia łu  k re d y tó w ,  
p o  d o k ła d n e m  z b a d a n iu  z a p o t r z e ­
b o w a n ia  n a  b u d o w le  już  u p rz e d n io  
f in a n s o w a n e  w y z n a c z y ł  n a s t ę p u ją c e  
d o ta c je  d la  o d d z ia łó w  B a n k u  n a  c e le  
f in a n s o w a n ia  b u d o w li  ju ż  r o z p o c z ę ­
ty ch :  W a r s z a w a  —6.007 tys., W ilno—  
1.780 tys.,  L w ó w — 4.23! ty s  , K r a ­
k ó w — 1.615 tys. N a le ż y  o c z e k iw a ć ,  
że  p rz y  p o m o c y  p o w y ż s z y c h  fu n ­
d u s z ó w  w sz y s tk ie  b u d o w le  r o z p o ­
c z ę te  i u p rz e d n io  f in a n s o w a n e  b ę d ą  
m o g ły  b y ć  w y k o ń c z o n e .  In te r e s o ­
w a n e  m ia s ta  b ę d ą  o p rz y z n a n iu  p o ­
w y ż sz y c h  k r e d y tó w  z a w ia d o m io n e  
c e le m  p o s ta w ie n ia  w n io s k ó w  co d o  
w y s o k o ś c i  k r e d y tó w  d la  p o s z c z e ­

g ó ln y c h  o d b io rc ó w , o d ra z u  w  p e ł ­
n e j  w y so k o śc i ,  p o t r z e b n e j  d la  d o ­
k o ń c z e n ia  b u d o w y .

N a  b u d o w le  n o w e ,  d o ty c h c z a s  
nie f in a n s o w a n e ,  p r z y z n a n o  k w o tę
20.937 tys., z c z e g o  19.000.050 zł.
b ę d z ie  b e z z w ło c z n ie  ro z d z ie lo n e  m ię ­
dzy  37 m ias t ,  z aś  1.087.600 zł. p o ­
zo s ta je  j a k o  r e z e r w a  d la  in n y c h  
m ias t ,  n ie o b ję ty c h  ro z d z ia łe m ,  g d y ­
b y  o k a z a ła  s ię  p o t r z e b a  p rzy jśc ia  
z p o m o c ą  k re d y to w ą .  Z  p o w y ż s z y c h  
k r e d y tó w  p r z y p a d a  n a  B rześć  n a d  
B u g ie m — 200 tys.,  K r a k ó w —800 tys., 
L u c k —250 tys.,  L w ó w  — 1.400 tys., 
P iń sk — 100 tys.,  W iln o  — 600 tys., 
W a r s z a w a — 7.600 tys.,  B ia ły s to k  —  
100 tys., D iu s k ie n ik i—60 tys.,  K n y ­
s z y n — 50 tys .,  N o w o g r ó d e k — 100 tys.,  
S to łp c e — 80 tys. P o w y ż s z e  m ia s ta  
b ę d ą  o w y so k o śc i  p r z y z n a a e ;  im  d o ­
tac j i  z a w ia d o m io n e  p rz e z  o d d z ia ły  
B, G . K. c e le m  p rz e d ło ż e n ia  w n io s ­
k ó w  co do  w y so k o śc i  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  p o ż y c z e k .

Porażka komunistów przy wyborach do 
Sieisowietów" w Białorusi Sowieckiej.ss

W  z w ią z k u  z p rz y m u s o w ą  a k c ją  
k o le k ty w iz a c y jn ą  w B ia łorusi S o ­
w ieck ie j  b y ły  te ż  ro z p is a n e  n o w e  
w y b o ry  d o  „ S ie lso w ie to w "  w  celu  
o b s a d z e n ia  ty c h  o r g a n ó w  s a m o r z ą ­
d o w y c h  w  ja k  n a jw ię k sz e j  'lości k o ­
m u n is ta m i .

J e d n a k ż e  z a m ia r  t e n  n ie  u d a ł  się, 
b o  z g o d n ie  z re la c ją  „S o w ieck ie j  
B ie ła rus i"  z d n ia  7 m a r c a  r.b. d o  49 
„ S ie l s o w ie tó w “ B S S R . z o s ta ło  w y ­
b r a n y c h  2,672 c z ło n k ó w , a  w  tej 
l iczb ie  k o m u n is tó w  z a le d w ie  —  280
(10,5 p roc .)  i k o m s o m o lc ó w  —  209 
(7,8 p ro c  ).

W a r t o  te ż  z a z n a c z y ć ,  iż w p o ­
p rz e d n ic h  w y b o ra c h  k o m s o m o lc ó w  
p rz e sz ło  d o „ S ie l s o w ie tó w “— 8,3 p roc .  
o b e c n ie  zas  o d s e t e k  ich  s ię  z m n ie j ­
szył.

P o d  w z g lę d e m  s p o łe c z n y m  k o n -  
t y n g e n s  n o w o o b r a n y c h  c z ło n k ó w  
p r z e d s ta w ia  się w s p o s ó b  n a s t ę p u ­
jący: ro b o tn ik ó w  202, w łośc ian ,
z w o ln io n y c h  o d  p o d a tk u  ro ln e g o  —  
1,259. w łośc ian , p ła c ą c y c h  p o d a te k  
b e z  p r o c e n to w y c h  n a d w y ż e k — 1,058, 
w re s z c ie  z n a d w y ż k a m i — 7 o raz  in ­
n y c h — 146.

P o w y ż sz e  z w y c ię s tw o  w ło śc ian  
n a  w y b o ra c h ,  w id o czn ie ,  n ie  j e s t  p o  
myśli c z y n n ik ó w  r z ą d o w y c h ,  a lb o ­
w ie m  w y d a n o  z a rz ą d z e n ie  o w s t r z y ­
m a n iu  d a ls z y c h  w y b o ró w , k tó r e  
m a ją  s ię  o d b y ć  w o d p o w ie d n ie j s z y m  
czas ie ,  k ie d y  b ę d z ie  p r z e p r o w a d z o ­
n a  s p e c ja ln a  a k c ja  w k ie ru n k u  o r ­
ganizacji „ b ie d n ia k ó w "  i „ b a t r a k ó w " .

rt.

Anglja— Egipt.
Daiekoidące żądania Egipcjan.

L O N D Y N , IV  (P a t) .  R r ą d  b r y ty j ­
ski p r o w - d z i  o b e c n ie  b a rd z o  t r u d ­
n e  r o k o w a n ia  z E g ip te m .  D e le g a c ja  
e g .p s k a ,  b a w ią c a  w  L o n d y n ie  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  p r e m je r a  eg ip sk ie  
g o  N a h a s - P a s z y ,  w k tó re j  b ie rz e  u- 
d z ia ł  jak o  m in is te r  f in a n só w  rz ą d u  
e g ip s k ie g o  m ło d y ,  e n e rg ic z n y  p r z y ­
w ó d c a  n i e p o d 'e g ło ś c io w e g o  k i e r u n ­
k u  p a r t i i  n a c jo n a l is ty c z n e j  (t. zw. 
W a f d )  M a k ra m  E b b id ,  w y s u w a  b a r ­
d z o  d a le k o  id ą c e  ż ą d a n ia .

A c z k o lw ie k  ro k o w a n ia  te  o s ło ­
n ię te  są  ze  s t ro n y  b ry ty jsk ie j  ś c ó ł ą  
ta je m n ic ą ,  to  j e d n a k  p rz e n ik n ę ło  do  
w ia d o m o śc i  p u b l iczne j ,  że  d e le g a c ja  
e g ip s k a  ż ą d a  b e z w a r u n k o w e g o  w y ­
co fan ia  w o jsk  b ry ty js k ic h  z S u d a n u  
i z E g ip tu  o ra z  p rz e s u n ię c ia  ich  n a  
t e ry to r ju m  k a n a łu  S u e z k ie g o .  Ż ą d a ­
n ie  to  s ta n o w i  d la  r z ą d u  b ry ty j s k ie ­
g o  b a rd z o  w ie lk ą  t ru d n o ść ,  g d y ż  
w y c o fa n ie  w o jsk ,  z w ła sz c z a  z S u ­
d a n u ,  w y w o łu je  u z a s a d n io n e  o b a w y  
w o b e c  z n a n y c h  p o w s z e c h n ie  te n -  
d e n c y j  w ło sk ic h  w k ie r u n k u  S u ­
d a n u .

D e le g a c ja  e g ip s k a  w y s u w a ć  m a  
p o n a d to  ż ą d a n ie ,  a b y  S u d a n  u z n a n y  
b y ł  z a  t e ry to r ju m  egipsicie, p o d le g a ­
ją c e  c o n d o m in iu m  a d m in i s t r a c y jn e ­
m u  b ry ty js k o -e g ip s k ie m u .  W re s z c ie  
d e le g a c ja  e g ip s k a  w y s tę p u je  z ż ą ­
d a n ie m  u s ta le n ia  p o d o b n e g o  c o n d o ­
m in ium , o ile ch o d z i  o a d m in is t r a c ję  
b ry ty js k ą ,  w s a m y m  E g ip c ie .  T o  
o s ta tn ie  ż ą d a n ie  z n a jd u je  z ro z u m ie ­
n ie  w  k o ła c h  L a b o u r  P a r ty  i l ib e ­

ra łó w ,  n a to m ia s t  p r a s a  k o n s e r w a ­
ty w n a  ro z p o c z ę ła  g w a ł to w n y  a ta k  
n a  rząd ,  w y p o w ia d a ją c  s ię  p r z e c iw ­
ko  w sz e lk im  k o n c e s jo m  w o b e c  
E g ip tu ,  w y c h o d z ą c y m  p o z a  g ra n ic e  
t r a k ta tu  u s ta lo n e g o  p r z e d  d w o m a  
la ty  m ię d z y  r z ą d e m  e g ip s k im  a  r z ą ­
d e m  k o n s e r w a ty w n y m  W ie lk ie j  Bry- 
tan ji .  T r a k t a t  te n ,  z a w a r ty  p rz e z  
u g o d o w e g o  b y łe g o  p r e m je r a  eg ip  
s k ie g o  M a h m u d a - P a s z ę ,  n ie  u z y s k a ł  
r a ty f ikac ji  n o w o w y b r a n e g o  p a r l a ­
m e n tu  e g ip sk ie g o ,  p o s ia d a ją c e g o  
w ię k s z o ś ć  p a r t j i  W a fd .

A k c ja  a n ty e g ip s k a  k o p s e r w a ty s  * 
tó w  s p o ty k a  się w  L o n d y n ie  z p e w ­
n ą  a k c ją  proegipsŁ  ą, in ic jo w a n ą  p o d  
h a s łe m  n ie p o d le g ło śc i  E g ip tu ,  p rz e z  
z ło ż o n ą  z k i lk u s e t  c z ło n k ó w  k o -  
lo n ję  e g ip s k ą  w  L o n d y n ie ,  do  k t ó ­
re j  n a le ż ą  g łó w n ie  s tu d ju ją c y  tu  
s tu d e n c i .

D o  p o g łę b ie n ia  t ru d n o śc i  r o k o ­
w a ń  z E g ip te m  p rz y c z y n ia  s ię  s y ­
tu a c ja ,  w y n ik ła  d la  W ie lk ie j  B ry ta -  
nji w  In d jach .  T ru d n o ś c i ,  j a k ie  
A n g l ja  n a p o ty k a  w  In d jach ,  o śm ie ­
la ją  d e le g a c ję  e g ip s k ą  d o  w y s u w a ­
n ia  b a rd z ie j  e k s t r e m is ty c z n y c h  ż ą ­
d a ń ,  w  n a d z ie i ,  ż e  k ło p o ty  in d y j­
sk ie  u c z y n ią  r z ą d  b ry ty jsk i  b a r d z i t j  
u s tę p l iw y m , p o  s t ro n ie  b ry ty jsk ie j  
z a ś  is tn ie je ,  p rz e c iw n ie ,  o b a w a  p o ­
c z y n ie n ia  z b y t  d a le k o  id ą c y c h  u- 
s tę p s tw ,  g d y ż  m o g ły b y  o n e  za c h ę c ić  
e k s t r e m is tó w  in d y jsk ic h  d o  s ta w ia ­
n ia  ż ą d a ń  p o d o b n y c h  d o  p r e c e d e n ­
só w  e p ip sk ic h .

Parcelacja ordynacji 
Zamoyskich.

D n ia  15-go b. m. w m in is te rs tw ie  
re fo rm  ro ln y c h  o d b y ła  s ię  p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  m in is t ra  re fo rm  ro ln y c h  
prof. dr.  W . S ta n ie w ic z a  k o n fe re n c ja  
w  sp ra w ie  da lsze j  akcji  n a d  p r z e ­
b u d o w ą  u s tro ju  ro ln e g o  n a  te r e n ie  
o rd y n a c j i  Z a m o y s k ic h .

W  k o n fe re n c j i  wzięli u d z ia ł  w yżsi 
u rz ę d n ic y  re fo rm  ro ln y c h  z w ic e ­
m in is t rem , J. R a d w a n e m  n a  czele ,  
d e le g a c i  m in is te r s tw a  s k a rb u ,  d y ­
r e k to r  B a n k u  R o ln e g o  B orow sk i,  
o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  o rd y n a c j i  Z a ­
m o y s k ic h  p.p . ad w . B ie law sk i i Z d z ie -  
ch o w sk i  ja k  ró w n ie ż  B a n k u  Z ie ­
m ia ń s k ie g o  — dyr .  n a c z e ln y  1 up- 
p^.rt i p re z e s  R a d y  C z a rn o ck i .

N a  k o n fe re n c j i  tej o m ó w io n o  s p r t -  
w ę  p rz e ję c ia  p rz e z  P a ń s tw o w y  B a n k  
R o ln y  re s z ty  g ru n tó w ,  p r z e z n a c z o ­
n y c h  n a  p a rc e la c ję  w cirodze n a ­
b y c ia  t y c h  g ru n tó w  z fu n d u s z ó w  
m in is te r s tw a  re fo rm  ro lnych ,  co  b y ­
ło b y  w s k a z a n e  p rz e d e w s z y s tk ie m  
d la te g o ,  że  d o ty c h c z a s o w a  p a rc e la c ja  
z e  w z g lę d u  na  s ła b y  s ta n  f in a n so w y  
n a b y w c ó w  (m ałoro ln i ,  d ro b n i  d z ie r ­
ż a w c y  i s łu żb a  fo lw a rc z n a )  m u s ia ła  
b y ć  f in a n s o w a n a  n ie m a l  w  ca ło śc i  
p r z e z  p a ń s tw o .  (Iskra).

Bezrobocie w Polsce maleje.
W A R S Z A W A ,  17.IV. (Rat). W e d ­

łu g  d a n y c h  P a ń s tw o w y c h  U r z ę d ó w  
P o ś re d n ic tw a  P ra c y  w o s ta tn im  t y ­
g o d n iu  s p r a w o z d a n ie  z r y n k u  p ra c y  
z a  czas  o d  5 d o  12 b. m. w y k a z u je  
289 ty s ię c y  b e z ro b o tn y c h .  W  s to ­
s u n k u  d o  z e sz łe g o  ty g o d n ia  s p r a ­
w o z d a w c z e g o  b e z ro b o c ie  z m n ie j s z y ­
ło  s ię  o 2.257 osób .

Deutschtumsbund 
przed sądem-

W yrok.
BYDGOSZCZ, 17.IV. (Pat). W  dalszym  c ią ­

gu w czorajszego wieczornego (posiedzenia try  
bunału, rozpatru jącego spraw ą D eutschlura- 
bundu, zabierali głos obrońcy  Sjńtzer i Sm ia­
ro wislki.

Po przem ów ieniu  trzeciego ohrońcy i w. 
Grzegorzewskiego z Poznania  oraz replice 
p roku ra to ra , przew odniczący zam knął po­
siedzenie, od raczając  je od d n ia  dzisiejszego 
godzina 8 wieczorem, o k tó re j to godizinie 
przew odniczący sędzia Sądu Okręgowego Ra- 
dłowsiki odczyta? wyrolk mocą którego skaza­
ni zostali: b. kierownik Deutschtumsbundu w 
Bydgoszczy Heideleek i kierownik zarządu 
okręgow. Deutschtumsbundu Otton Sehmidt 
za przestępstwo z  par. 129 k. k. po 6 mie*. 
więzienia, za przestępstwo zaś z par. 92 k.k. 
po 6 miesięcy ;wicrdzy, oskarżony dr. Fritz 
Krause, b. kierownik okręgu nadnoteńsklego 
Deutschtumsbundu, dr. Jan Scholtz, b. kie­
rownik związku okręgowego Deutsehtums- 
bundu w Poznaniu i Paweł Doberman, b. kie­
rownik oddziału szkolnego Deutschtumsbun­
du za przestępstwa z par. 129 k. k. — po (  
miesięcy więzienia, dalej oskarżony Eriek 
W itzleben, właściciel ziemski i b. kierownik 
okręgu nadnoteńskiego, Woldemar Jenner, 
kierownik związku okręgowego Dentschtums- 
bundu w Starogardzie —  po 3 m iesiące w ię­
zienia z zawieszeniem kary na lat 3, wresz­
cie z tego samego paragrafu oskarżeni dr. 
W ilhelm W inkelhause, fabrykant, b. prze­
wodniczący związku Deutschtumbundu w 
Starogardzie na 2 m iesiące więzienia, z za­
wieszeniem kary na 3 lata, Jadwiga Deimler, 
osoba zaufania związku okręgowego w Sta­
rogardzie —  na 1 miesiąe więzienia z zaw ie­
szeniem kary na 3 lata.

Pozatem wszyscy oskarżeni zasądzeni m  
stali na zapłacenie kosztów sądowych.

Wiąpomniainy w yżej par. 129 ik. k. mówi o 
działalności, m ającej n a  ceki, udarem nien ie  i 
osłabienie zaipomocą n iepraw nych  środków  
zarządzeń adm in istracy jnych  i w ykonania  u s ­
taw y, par. zaś 92 dotyczy szpiegostw u d y ­
plom atycznego. Czynów taikich dopuścili się 
oskarżeni w  okresie od  ro k u  1921 do 1923.

P rzew odniczący sądu w ygłosił następnie 
dłuższe, przeszło godzinne um otyw ow anie 
w yroku, stw ierdzając w zakończeniu, że sad 
uw zględnił jak  najdale j przy w ym iarze k a ry  
okoliczności łagodzące, a to  ze w zględu na  
faikt, i e  ani jeden  a. oskarżonych nie by l po ­
przednio  k a ra n y  i to, że oskarżeni działali 
x pobudek n a tu ry  m oralnej, aczkolw iek fa ł­
szyw ie pojętych  ize stanow iska obyw atelstw a 
polskiego.

Skauci ahgiidscy jadą 
do Polski.

LONDYN, 17.IV. (Pat). Na pokładzie p a ­
row ca „Balinaria11 w yruszyła do Polski w y­
cieczka złożona ze 100 slkautów z Kent. W y­
cieczka m a zwiedzić Kraików, W arszaw ą i 
Poznań.

Lot powrotny Zeppelina.
SEW ILLA , 17.IV (P«t). W czoraj s te ro ­

w i ec „G raf Zeppelin'* odleciał z pow rotem  
do Firiedrichs-liafen, zab ierając na sw ój po ­
kład  w icedyrek to ra  lo tnictw a hiszpańskiego.

S ie ld a  w a r s z a w s k a  z iln. 17 .IV  &.r.
WALUTY 1 DEWIZY:

Doi a r y .......................................8,89 -8 ,91  8,b7
B e l g j a ............................ 124,52 —12-1,83—124,21
H o la n d ja ...................... 358,75—359,85— 357,85
Kopenhaga . . . .2 3 8 ,8 0 -2 3 9 ,4 0 -2 3 8 ,2 0
L o n d y n ...................... 43,36>/.,-43,4 7 -4 1 .2 6
Nowy Y o r k ..........................8 ,901 -8 ,92 8—8,888
Paryż ...................... 34.95*/,—35.05—34,88
Nowy York kabe! . . . 8.921—8,941—8,901
S w a je a r j j .  172,92 — 173,35 — 172.49
W łochy .................. 48 ,77* /,-46 ,89-46 ,66
Berlin w obr. pryw ...................................... 212,84

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka inw est............................................ 121,25
5% kon w e r sy jn a ........................................... 55,00
10% k o le j o w a ............................................. 102,50
8% L. Z. B. G. K. i B.R., obł. B, G. K. 94,00
Te samo 7%  83,25
8% T K Przem P o l................................   84,00
7% ziem skie d o la r o w e .............................. 75,08
4*/,% ziamskle . . ..................54,75—54,50
4‘/e% w arszawskie  ...................................55,00
5% w a r sz a w s k ie ...................................  58,50

w a r s z a w s k ie ..........................  76,25—77,00
Ś% C z ę -to c h o w y ..........................  67,00—67,25
8% l u b l i n a ....................................................66,75
10% Radomia 7 ........................................... 81,00
10% S ie d l e c .......................................  . 79,25
6% Obi. poż. konw. m .W arsz. . 57,50—57,00

A K C J E :
Bank D y s k o n to w y ...................................116,CO
Bank Polski   169,00 — 170,00
Bank Z achod n i....................................... ...  80,00
S iła  ł Ś w i a t ł o ..............................................103,00
Cukier  ........................................... 30,00
M od rzejów .......................................... 10,25 -10 ,
Ostrowiec serja B............................................70,00
S tarach ow ice .................................................... 20,00
Z ie le n ie w s k i....................   57,00
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WIEŚCI I OBRAZ I z KRAJU
Wciągniętą w zasadzkę dziewczynę

bandyci zbili, obrabowali i zniewolili.
Mieszkanka Kolouji Kolejowej, Genowe­

fa  L., licząca lat 21, namówiona przez kilka 
młodych ludzi, udała się z nimi na spacer.

Kiedy całe towarzystwo znalazło się zda­
ła od siedzib ludzkich, na brzegu W ilji, wpo- 
bliżu T r- nopoia, zachowujący się dotąd po­
prawnie mężczyźni wystąpili agresy ni" w 
itosunku do dziewczyny, -ciągając jej bez 

pardonu z palea pierścionek i zabierając po­
siadane przez nią trzy itote.

Próbującą stawie opór napastnikom, ban­
dyci dotkliwie pobili, a grożąc jej wrzuce­
niem w nurty rzeki, dopuścili się na jej oso­
bie gwałtu.

Dopiero po kilku godzinach oszołomiona 
i  okrwawioną ofiarę przeprowadzono na po­
sterunek P. P. gdzie zajęto się jej losem.

Na zasadzie złożonych zeznań przez zmal­
tretowaną natycnmiast zarządzono śledztwo, 
które doprowadziło do ujęcia głównego aran­
żera napadu w osobie karanego już sądownie 
Aleksandra Kanonowicza (ul. Obozowa 7U). 
a następnie jego wspólników: Jana Kazikow- 
skiego (ul.Obozown 38), Jana Lisowskiego 
(ul. Przyjaźń 22) oraz Norberta i W ojdaka  
Prokszów (ul. Obozowa 36).

Zatrzymani do winy przyznali się. Pierś­
cionek odnaleziono w lombardzie przy ul. 
Biskupiej 12, gdzie Kononowicz zdążył go za­
stawić za 1 dolara.

W szystkich napastników przekazano do 
rozporządzenia władz sądowych.

Likwidacja Jaczejek komunistycznych
n a  p r o w i n c j i .

W  rwinzlkiii Likwidowaniem w W ilnie 
« » .- wonego sztabu K. P. Z. B. władzo bezpie­
czeństw a publicznego zarządziły rów nież ob­
ław ę na  teren ie  w ojewództwa, gdzie w p o ­
szczególnych pow iatach i m iastach  znajdo­
w ały się podkom itety  i jaczejki podrejono-
•we i gm inne. . . .  . • ••

W w yniku dokonanej obławy i rewizji 
a resz tow ano  kilkunastu em isarjuszy i tech­

ników kom unistycznych wraz z bogatym i mu- 
tfii-jatein antypaństw ow ym , dow odzącym  n ie ­
zbicie iż isicci K. I \  Z. 15. pokry ty  cały teren  
w ojew ództw a wileńskie.;’o. Równocześnie do­
w iadujem y się, iż w ładze bezpieczeństw a 
przeprow adziły  rów nież rew izje i dokonały 
aresztów  w śród (komunistów zam ieszkałych 
i operu jących  w pogranicznych pow iatach 
w ojew ództw a now ogródzkiego i poleskiego-

Znowu nadużycia służbowo sołtysa.
D efraudant znalazł s!ą  pod k lu czem .

Urząd g m in n y  Cze,resic pow. b ra s ław sk ic - 
«o sk o n s ta to w a ł, iż b. so łty s g rom ady  cze- 
resikiej A lek san d er K rok w czasie  p e łn ien ia  
s w y c h  o b o w iązk ó w  system aty czn ie  p rz y w ła ­
szcza ł k w o ty  w p ła ca n e  p rz e z  w ło śc ian  ty tu - 
ien  p o d a tk ó w  pań stw o w y cli i sam o rząd o -

'ł' y<śv'iślcj»ze badanie stw ierdziło, iż Kruk

nie wyliczył się z"200 w ydanych pokw itow ań.
W ysokość -zdefrandowanej kw oty  jeszcze 

nie ustalono, .sięga ona przypuszczalnie k il­
kuset złotych.

Zaaresztow anego K ruka policja W az  z 
dow odam i rzeczow em i przcikazała sędziemu 
śledczemu w Rraisiawńi.

Hagły zyon na środku jeziora.
Na jeziorze Niedrowo, w -obrębie gm. sło- 

bódizkócj spostrzeżono f trw ającą  łodz bez
p rz e w o d n ik a . . . .  • , • . . .

O kaza ło  się, iż w łodzi z n a jd u ją  się juz

skostn iałe -zwłoki 65-lct-nJego Stanisław a Mar- 
lusewicza, m ieszkańca wisi Gawryłowce, któ- 
iry w czasie jazdy ttknięty został paraliżem  
serca.

Katastrofa kolejowa.
P-rzcd k ilku  dniam i na  szlaku Kobylniki- 

Łyntiu i. wykoleiły się 4 w agony kolejki w ą­
sko torow ej naładow ane drzewem. O fiar w

W O JSTG M
-f  Zjazd rezerwistów i b. wojskowych.

W  ji ifu ' 1-) kw ietnia w m-tku W ojstom iu od­
by ł się w  (iolkatu Urzędu gminpbgo wĘy u- 
-d-ziate 32 osób zjazd rezerw istów  b. w o j­
sk owych z am i eszlk a ł y c It na t er mi i o gminy. 
P rzew odniczył zeb ran iu  p. J. Piórewicz. Po 
zagajeniu Z jazdu przez przew odniczącego i 
scharak teryzow an iu  celu  i zadań now oorga- 
niizowanego Koła Stow arzyszenia lie-zerwi- 
stów j Byłych W ojskow ych Rzeczypoispoliłej 
Polslkiej w myśl wzorowego sta tu tu , —m ów ­
ca iw swern przem ów ieniu  naw oływ ał do -in- 
len-sywnej p racy  społecznej, pogłębienia w ie­
d zy  w ojskow ej i pośw ięcenia się w p racy  nad 
przysposobieniem  wojskow em .

Po w yczerpaniu po rządku  dzi minego .przy­
stąp iono  d«o wyboru Zarządu i Komisji Re­
w izyjnej.

I)o Zarządu weszli: p. Józef P iorę w, oz— 
prezes. Członkowie — pp. W incenty Climie- 
ewski b. chorąży W. P„ Stanisław  Łoziński 

sek re ta rz  gm iny, Mikołaj M arkiewicz kie- 
ro  rik szkoły powszetohnej, A ntoni Makosa 
nauczyciel Ant cni i Nasuro seikwestrator gm i­
ny. Do Komisji R ew izyjnej — pp. W łady­
s ła w  Trachim  Marce,li Gwiaizda, N ikander 
.Szefczonek i Feliks Augustynowicz.

+  Powstanie slraży . pożarnej wc wsł 
Rotkiewieze. W szeregu instytuc.yj i organi- 
zacyj -wie.jsflcicli p ierw szorzędną rolę odgry­
w ają  straże pożarne. Samo icli w ychow aw ­
cze  znaczenie już jest n a  (tyle w ażkim i, że 
kw alifiku je  tę  o rganizację  jako  -pierwszo- 
.rzędiną placów kę.

P racę u łatw ia znacznie w artość jwaktycz- 
na  straży’, służąc bowiem ohronie życia i 
m ienia obyw ateli, spo tykają  się one z po ­
w szechną syimpaltją naw et u na jbardzie j za­
co fanych  Judzi. W yraźny cel praktyczny, 
<oraiz pociągające cechy zew nętrzne, —  jak 
munduT, ekw ipunek, sprzęt strażadki i t. p. 
po-ciąga do straży  naw et tak ich  Judzi, któnzy 
do -innej organizacji jeszcze nie dorośli. 
T a  lOgiromna zdolność przyciągania do o r ­
ganizacji zupełnie surow ego m aterja łu  ludz­
kiego pow inna być. w yzyskana szczególnie 
n a  ziemiach naszych, gdzie tak  trudno p ro ­
w adzić pracę  jakąkolw iek, z pow odu n isk ie­
go jeszcze poziom u ku ltu ralnego  ludności. 
S traż pożarna, podobnie jak  -z-awodowe o r­
gan izacje ro ln icze oi a-z spółdzielnie, daje  się 
organ izow ać wszędzie j>ez 'Względu na ró ż ­
nice polityczne, wyznaniowe, narodow ościo­
w e i t. p. Jest ona  doskonałym  pom ostem  
do  -zjednoczenia całe j wis-i , do usunięcia— 
n a  jednym  przynajm nie j terenie, p rzeróż­
nych  ta rć  i n ieporozum ień, -talk bardizo szko­
dliw ie odbija jących  się n a  ogólnym  postępie 
wsi naszej. A jak  wiele dobrego w w alce 
2  pożaram i, tą  p lagą drew nianych, słoma 
k ry ty ch  domositw naszych .zdziałać może i 
pow inna najskrom niejsza naw et straż , o te.m 
w iedzą w-szyscyn

ludziach nie było.
Jak  -stwierdzono w ykolejenie nastąpiło  na 

śkulek rozluźnienia Się szyn.

Zorganizow anie w iejsk iej straży nie n a ­
potyka na żadne trudności. Ochota, jak  w y­
żej -powiedziałem, praw ie zawsze się zna j­
dzie, — pieniędzy —- przynajm nie j na  po ­
czątek trzeba  niewidle, to też iz c-Jym  zapa­
łem podjęto  się organizow ania łan ich  straży  
na te ren ie  gm iny wojstomslkiej. Realizując 
zam ierzenia w dn iu  15 kw ietn ia  we wsi R ot­
kiewieze izosUrła zorganizow ana straż  ognio­
wa ■ochotnicza. Placów ka pow stała sam o­
rzu tn ie  'ponieważ tra fiła  na  g run t przygo­
tow any zaw dzięczając inicjatyw ie uspołecz­
nionego kierow nika szkoły tarot. p. W acła­
wa Antoszewskiego, k tó ry  -potrafił młodzież 
tam tejszą odpow iednio -przygotować i zachę­
cić. Po wisitępnem przem ów ieniu w ójta gm i­
ny o .znaczeniu -i potrzebie organizow ania 
się w drużyny strażack ie , by zwartymi sze­
regiem  w każdej chw ili um ieli stanąć do 
walki iz co raz  szerzej rozrasta jącą  się po­
żogą, traw iącą  nas laik dotkliw ie i niszczącą 
nasiz nędzny’ dorobek po przeżytej w ojnie 
św iatowej -— przystąp iono  do w yborów  za ­
rządu. Ńa pre-zesa istiratży w ybrano jedno 
głośnie ip. W acław a Antoszewskiego kierow ­
nika szkoły pow szechnej -tamże, n a  vice p re ­
zesa p. M ikołaja iDomaszyca. Na nacizelnika 
straży  p  M ikołaja (Sadowskiego. Na sekre- 
tarza-slkarbnika p. Ju ljan a  Domaszyc J o  
kom isji rew izyjnej weszli pp. Antoni Soroko, 
Eugenjusiz Szczebieralko i Antoni Sadowski. 
Postanow iono zwrócić się do p. S tarosty z 
prośbą o zalegalizow anie now ozorganizow a- 
nej straży i przystąp iono  jednocześnie do 
Związku Straży Pożarnych W ojew ództw a 
W ileńskiego i Kasy Strażackiej.

D ziałalność now outw orzonej straży  ro z ­
c i ą g a  isię ma rnrst. m iejscow ości: wieś Nowo- 

sio-łki, f. ZaMocie, wieiś Mickiewicza, wieś 
Zabłoć.ie wie-ś Miecza je, w ieś- -Kownie, maj. 
H anula, f. Giry, f. Rabinowa, f. Chropaoze- 
wo, okolica Giry’, wieś .Term-oiicze, wieś Jeta- 
żyTce, wieś Wojdizienie, f. Adafekowo, wieś 
U hlany i w ieś iRużyca gin. w,ojstomskiej, 
pow iatu willejsłkiego. Miejscowy.

M I 0 R Y
-f  Samobójstwo 20-lotniego chłopca. Na

tle  nieporoizumień ro-dzinnych targnął się na 
własno życie m ieszkaniec wsi Masi-owcc, gm. 
mi orskiej, pow. braslaweikicgo Andrzej Sko- 
w rotkó, liczący la ł 20.

Narzędziem do skrócen ia  życia dwspera- 
iow.i posłużył obcięty karab in  z którego 
stjzał. jak  się okazało był śm iertelny.

Z POGRANICZfc
— W zmożony napływ  agitacyjnej bibuły 

komunistycznej. Patrole  K. O. P. w rejonie 
Stołpo.ów ujęły 2 techników  — cm isarjuszy 
z w ywrotową bił>ułą antypaństw ow ą.

W rejo-nie Osrjjg.ny ujęty został em isarjusz 
komun,Istyczny z bagażom lite ra tu ry  w yw ro­
towej.

GRZEBIEŃ OZDOBNY
d o  p ię lrn ie  z a o n d u le w a n e j  g fów ki n a b y ć  z a w s z e  m o ż n a  

z n a jw ię k s z e g o  w y b o ru
w  Polskiej Składnicy Galanteryjnej
FRANCISZEK FRLICZKA
Zamkowa 9 (róg Skopów ki) tel. 646.

Zastosowanie hypnozy w lecznictwie.
Co mówi o tern ar. Kirszenberg.

Jak  już podaw aliśm y1 we w czorajszym  n u ­
m erze tińia 16 b. m. przybyd z  E stonji do Wił 
na znany psyrdioterapa dir. med. L. Kirszen- 
bw g. O calu sw ej wizyty w naszem  mieście 
dr. Ki.rszeinberg ojKiwiada co następuje:

„P-rzybyłeim do W ilna, a  następnie zwie­
dzę i i-n-ne m iasta Polski, aby -się zapoznać z 
rozw ojem  psycholerap ji na leretnie państw a 
polskiego. W  odczytach, k tó re  m am  2 aTniar 
(tutaj wygłosić, będę m ów ił o hypnotyzm ie 
pr-zedewsizysiJkiem z psychologicznego puii 
k tu  w idzenia, oraz o zastosow aniu hypno­
zy p rzy  leczeniu chorych. Zdaniem  mojean 
hypoiołyzm stosow ać mogą tytko lekarze, po 
upuizedhaem postaw ieniu  djagnozy, nie we 
w szystkich bowiem w ypadkach, stosow anie 
iego środika jeist wslkazane i może by? sku­
teczne.

Przy tej okazji muszę powiedzieć, że up­

raw ian ie  eksip ery m ent ó w hypnotyzerskich 
przez różnych, -szczególnie m łodych, a n iepo­
w ołanych do (tego ludzi — ogrom nie te j n a ­
uce iszkodzi, w yrab iając ogólne przekonanie, 
że hypnotyzm  polega li tylko na  oszukańst- 
wie i tum anieniu naiw nych

iPow-inno to być stanow czo -zwalczane, bo ­
wiem hypnotyzm  może oddaw ać olbrzymie, 
usługi w  leeznkdwie i zdobyw a nowe i coraz 
szenszi pola działan ia . Szczególnie t. zw. in ­
dyw idualna psychoterap ja  przy leczeniu 
dzieci niedoroź-winięlych dała już wiele do­
wn dówr, jak  w ielkie una znaczenie i jak  sze­
rokie perspektyw y rozw oju.

N a odczytach sw ych będę rob ił rów nież 
eksperym enty stosow ania hypnotyzm u, gdyż 
argum entam i rzeczowemi chcę potw ierdzić 
teoretyczny sw ój w yk ład1'.

Zasłużona placówka.
Już  o d  8-m iu  la t  is tn ie je  w  Wil­

n ie  le c z n ic a  w e te r y n a r y jn a  S e jm ik u  
W i le ń s k o  - T ro c k ie g o ,  z y s k u ją c a  c o ­
ra z  w ię k s z ą  p o p u la rn o ? '  . Z a k ł a d  
leczn iczy  m ieśc i  s ię  w e  w ła s n y m  
d o m u  p tzy  ul. W ileńsk ie j  N». 12.
L u d n o ś ć  w ie jsk a  i m ie js k a  c h ę tn ie  
p ro w a d z i  c h o re  z w ie rz ę ta  do  te j  in ­
sty tucji ,  k ie ro w a n e j  p rz e z  p o p u la r ­
n e g o  dziś  dr. S tan k ie w ic z a .  W y z n a ­
ję  s zcze rze ,  że  ile ra z y  w y p a d ło  mi 
u d a w a ć  się  do  tej leczn icy  z  cho- 
rem i zw ie rz ę tam i,  z a w s z e  p o d z iw ia ­
łe m  w ie lk ą  tro sk liw ość ,  p ie c z o ło w i­
to ść  i w sp ó łc z u c ie  d la  c ie rp ią c y c h  
z w ie rz ą t  ze  s t ro n y  k ie ro w n ik a  le c z ­
nicy . C ie k a w e ,  iż le c z n ic a  s e jm ik o ­
w a ,  p r a k ty c z n ie  rze c z  b io rąc ,  n ie  
m a  śc iś le  o k re ś lo n y c h  go d z in  p racy ,  
g d y ż  w n a g ły c h  w y p a d k a c h  d w u ­
k ro tn ie  z a s ta łe m  k ie ro w n ik a  z a k ł a ­
d u  p rz y  p ra c y  coś  o k o ło  6-te j  po  poł.

Z a c ie k a w io n y  n ie z w y k łą  f r e k w e n ­
cją, k tó ra  p o p ro s tu  się  r z u c a  w o- 
czy, s p ró b o w a łe m  z a s ię g n ą ć  infor- 
m a c y j  u dr. S ta n k ie w ic z a  o w a ru n ­
k a c h  p ra c y  i d a ls z y c h  h o ro s k o p a c h .  
O k a z a ło  się, iż k ie ro w n ik  leczn icy , 
jako  c z ło w ie k  tu te jszy ,  n a le ż y  d o  
o só b  sk ro m n y c h ;  n ie  lubi r e k la m y  i 
k o n te n tu je  się c ich ą  m ró w c z ą  p r a ­
cą .  Z  p o w śc iąg l iw y ch  in fo rm acy j  
dow iedz ia łem _.s ię  ty le , 1 że  leczn ica  
ro zw ija  się d o b rz e  i m a  z a p e w n io ­
n ą  p rzy sz ło ść ,  b o w ie m  o b s łu g u je  
n ie ty lk o  m ias to ,  lecz  p rz e d e w s z y s t -  
k ie m  ca ły  s z e re g  gm in , j a k  nap rz . :  
rz e sz a ń sk ą ,  ru d o m iń s k ą ,  n ie m e ń -  
c z y ń sk ą ,  m e jsz a g o lsk ą ,  p o d b rz e s k ą ,  
sz u m sk ą ,  t r o c k ą  i in n e ,  g d y ż  g o ­
s p o d a r z e  ta m te j s z y c h  wsi m a s o w o  
p r z y p r o w a d z a ją  d o  leczn icy  ch o re  
zw ie rz ę ta .

W  c iąg u  ro k u  1929 zw iz y to w a n o ,  
o p e r o w a n o  i le c z o n o  415U c h o ry c h  
zw ie rzą t ,  z k tó ry c h  p rz e sz ło  6 0 J/0 
p r z y p a d a  n a  p o w ia t .  P o n a d t o  u- 
d z ie lo n o  550 p o ra d  b e z p ła tn y c h  
b ie d n y m  w ie jsk im  h o d o w c o m  z w ie ­
rzą t .  Jeżeli w ięc  p o  o d rz u c e n iu  
św ią t  cy frę  p o w y ż s z ą  p o d z ie l im y  
p rz e z  liczoę  dni p ra c y ,  to  n a  k a ż d y  
d z ie ń  p r z y p a d n ie  p rz e sz ło  15 sz tu k  
c h o ry c h  zw ie rzą t .  S ą d z ą c  z ty c h  
d a n y c h  o raz  ta k s y  za w izy ty ,  k tó re  
s a m  o p ła c a łe m , w c i ą g u  ro k u  u b i e ­
g łeg o  k a s a  s e jm ik u  m u s ia ła  o t r z y ­
m a ć  z leczn icy  oko ło  15.000 zł., 
c h o c iaż  se jm ik  z a p e w n e  n ie  m a  n a  
n a  ce lu  w y łą c z n ie  z a ro b k o w a n ia .

C ie k a w e ,  że  ca ły  p e r s o n e l  le c z ­
n icy  s k ła d a  się  ty lk o  z 1-go lekarza, 
1-go felczera i 1-go stróża. B iorąc  p o d  
u w a g ę ,  że  n a  z b a d a n ie ,  z o p e ro w a -  
n ie ,  r o i m u w ę  z te g o  ro d z a ju  in te ­
r e s a n te m  i z a p is a n ie  r e c e p ty  — s u ­
m ie n n y  le k a rz  w  ś r e d n ie m  m usi  
m ie ć  c h o c ia ż b y  3 k w a d r a n s e  czasu ,  
to  n a  o b s łu ż e n ia  15 c h o ry c h  tw ie- 
r z ą t  t r z e b a  p o św ię c ić  p rz e sz ło  11 g o ­
dz in  p ra c y  d z ien n ic .

N ie m o ż n a  t e d y  się  dziwić, że 
t ró jo so b o w y  p ersc  ne l  leczn icy , z w ła ­
szcza  w  n a g łv c h  w y p a d k a c h ,  p r a ­
cu je  no cam i.  Dr. S ta n k ie w ic z  n ie  
ch c ia ł  mi p o w ie d z ie ć  ja k ie  w y n a ­
g ro d z e n ie  o t rz y m u ją  n ra c o w n ic y  l e ­
czn icy , s ą d z ą c  j e d n a k  z w y r a ź n e g o  
p rz e c ią ż e n ia  p e r s o n e lu  t ą  iście  „ka- 
to rż n ą "  p ra c ą ,  n a le ż y  w n o s ić ,  iż o b ­
s łu g a  z a k ła d o w a  m usi b y ć  b a r d z o  
d o b rz e  w y p o s a ż o n ą  p rz e z  ru ch l iw y , 
p o m y s ło w y ,  p o w ie d z m y  o tw a rc ie  — 
dz ie lny  se jm ik  w ileń sk o  - t rocki.

Kait e.

Na marginesie małżeństwa.
.Wie.le a-fl'7.y — d o b re  jłdw ięsizenie r a to ­

w ało iidzi od  'ztego m a łż e ń s tw a " —  p o w ia d a  
Szekspir.

„Malżeristwio je s t u m ic ję to o sc ią  —  tw ie r ­
dzi ""au to r K izjólogji M ałżeństw a , B alzak . 
Jołćież bow iem  sp ię trz en ie  i S k o ja rzen ie  
p rz e ró ż n y ch  iwaronikól, psycdio-fizyczm ych 
stan o w i o dob o rze  m a łż e ń sk im ' . J a k ie  p o d o ­
b ień s tw a  i jak ie  ró żn ice , jak iż  ło  dizi-wny d o ­
b ó r c h a ra k te ró w , u sp o jo b ie ’' ,  łem peiram en- 
ów, w raż liw o śc i, tn te lig e n c ii, z a in te re so w a ń

 sk ła d a  się na  szczęśc ie  a lb o  aiie&zcizęście
we w sp ó łży c iu  d w o jg a  Judzi...

■Praktyczni am ery k an ie  jeszcze winy p o ­
g ląd  idodają  do ogóln ie  zn an y c h  w a ru n k ó w  
szczęścia  w m ałżeń stw ie , / n a n a  p isar, a 
a m e ry k ań sk a  C. -S tra tan -P ad k o r p ro p o n u je  
.ocirizebę z rea su m o w an ia  życia rodzina eg 
w  A m eryce. P o d o b a ł je j się  Atary, w y p ró ­
b o w an y  zw yczaj e u ro p e jsk i ^  p a s a t y

dźw ignię iszciz.ęśłiwego pożycia
żeńskiego.

„M ałżeństw a, .pob ierające się bez pos*Sfu 
' t w icie s ił i czasu , ab y  zdobyć 

m in im u m  , um ożliw iające sp o k o jn y  by t. W ie-

ll-gie Targi Północne.
Posiedzenie Komitetu Wykonawczego.

O n s g d a j  w lo k a lu  m a g is t r a tu  o d b y ło  6ię p o s ie d z e n ie  K o m ite tu  W y ­
k o n a w c z e g o  I T a r g ó w  P ó łn o c n y c h .  P o  z a g a je n iu  p o s ie d z e n ia  z łożono  
o b sz e rn e  s p r a w o z d a n ie  z d o ty c h c z a s o w e g o  w y n ik u  p ra c  p rz y g o to w a w ­
czych . Z e  s p r a w o z d a n ia  te g o  w y n ik a ,  iż p ro g ra m  II T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  
obejm ie: p rz e m y s ł  i h a n d e l  w sp e c ja ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  c z te re c h  w o je ­
w ó d z tw  w sc h o d n ic h ,  w y s t a w ę  ro ln iczą  o c h a r a k te r z e  ta rg o w y m , u w z g lę d n ia ­
jącą  w sz y s tk ie  p ro d u k ty  ro ln e  i h a n d lo w e  z iem  n a sz y c h  o raz  w y s ta w ę  
sz tuk i ludow ej,  k tó ra  m a ' z a  z a d a n ie  o b ją ć  w sz y s tk ie  o ś ro d k i  sz tu k i  reg jo - 
n a ln e j  n a  te r e n ie  ca łe j  P o lsk i  i p a ń s tw  ba ł ty ck ich .

N a s tę p n ie  K o m ite t  j e d n o g ło ś n ie  z a d e c y d o w a ł ,  iż t e r e n  II T a r g ó w  nie  
zo s tan ie  p rz e n ie s io n y  i T a r g i  o d b ę d ą  s ię  n a  d o ty c h c z a s o w e m  m ,e jscu .

U k o n s ty tu o w a n ie  s ię  K o m i te tu  W y k o n a w c z e g o  II T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  
o d ro c z o n e  zo ta łc  do  n a s t ę p n e g o  p o s ie d z e n ia ,  w k tó re m  u d z ia ł  w e z m ą  
p re z y d ja  d z ia ła ją cy c h  już s e k c y j  o ra z  n o w o p o w s ta ją c e j  sek c i i  rz e m ie ś ln i ­
czej. P o s ie d z s n ie  o rg a n iz a c y jn e  te j  sekc ji  w y z n a c z o n e  zo s ta ło  n a  d z ień  
24-go b. m.

Szczegóły aresztowania czerwonego sztabu.
Co znaleziono w archiwum K. P. Z. B.

Dalsze badania m nterjału ujaw nionego w 
związku z aresztow aniem  w ybitnych działa­
czy  K. P. Z. B. doprow adziło do ujaw nien ia  
w Wilnie centralnego archiw um  tej partji.

W dniu 17 kwietnia r. b. o godz. 13 orga­
na olicji śledczej na m. Wilno wkroczyły do 
lokalu, gdzie znajdował się centralny skład 
wydawnictw komunistycznych oraz archi­
wum centralnego komitetu K. P. Z. B., która 
działa według dyrektyw idących z Moskwy. 
Ujawnione zostały w ilości kilkudziesięciu 
tysięcy różnorodne odezwy i druki komuni­
styczne, które, jak stwierdzają posiad. dane, 
niezawodnie drukowano za granicami państ­
wa polskiego.

Oprócz tego ujaw niono archiw um  central­
ne; o kom itetu K. P. Z. B, w którem  znale­

ziono rękopisy instrukcyj centralnego kiero­
wnictwa akcją komunistyczną. Ujawniono 
również wszystkie okólniki C. K. K. P. Z. B. 
oraz okręgowych komitetów K. P. Z. B. od 
czasu założenia tej partji t. j. od r. 1923. Po- 
zatem ujawniono obfity materjal eharaktery- 
zujitey taktykę komunistów i Ich zamierze­
nia na przyszłość, materjał, którego kolo­
salna doniosłość wprost nie da się senarakte- 
ryzować. W reszcie ujawniono materjał sta­
tystyczny, charakteryzujący stan organizacji 
K. P. Z. B., poszczególne placówki legalne 
i t. d.

Z uwagi na prowadzone śledztwo sądowe 
dalsze szczegóły nie mogą być narazić poda­
ne do wiadomości.

K R O N I K A
Dziś: Bogumiła W. 

ij Jutro: Tymona Al.

tracą  (zbyt wicie sił eizaisu,
• • --iżljwiające śpo.koj . .

iu .mężczyzn pow odow anych am bic ją m e c 
puszcza ,mvśli, aby ich żony mua pi 
wać izarobłkowo, dlatego pozno się zemą. 
Z apom inają oni o fem, że im wcześnieji ■■ 
łożyliby rffniisiko domowe, (tem wczesn J 
w ychow aliby dzieci i tern s ta ran i-e jsze  m o­
gliby dać  im  w ychowanie. Ula uzc. jw lenia 
stosunków , dli a szczęścia małżeństw i d la  n. - 
leżytego w ychow ania potom stw a lliZie'  
częta am erykańskie m uszą mieć posag .

Nie m ożna z praktycznego punktu wi z 
mia nic. zarzucić tezie p. P arker. Owszem, 
słusznie, niech rodzice inyśb, o w yposażeniu 
córek, miech zawczasu odk łada ją  na  posa3 
d la  n ich . Posag bardzo ułatw i m aterja  ną  
s tronę  zamążtpójścia. Istnieje naw et p ia  - 
tyczme i bardizo celowe ułatw ienie tego za 
d an ia  rodzicielskiego, a m ianow icie J b  ez- 
p  i e c iz e n i e p o s a g o w e  w  P. K. O.

Składając m iesięczną składkę na  posag, 
ubezpieozony w P . K. O, :>( łatach  k ilku­
nastu, k iedy  ipanma będzie „na w ydaniu 
m ąż j będzie błogosław iła przezorności swo- 
żenie gn iazda rodiziinnego

Córka dbałych rodziców  nie powiększy 
falangi sm utnych d (zgryźliwych, zaw iedzio­
nych, osam otnionych i beznadziejn ie zrezy­
gnow anych panien skazanych na  dożyw ot­
nie b iu ro , —  ale m ając posag, w yjdzie za- 
mąż i będzie błogosław iła pnzoza~ności sw o­
ich rodziców.
, A, w ięc—(pooag ubezpieczony w P.K.O.— 
oto fundam ent sizózęścia w .przyszłem m ał­
żeństwie. M. Cz.

Popierajcie przemysł krajftłj

Vv scliód  słońca—g. 4 m. 35 
Zachód , —g. 18 m. 37

S p o śtr z e ie n ia  Zakładu Meteorologji  U. S. B- 
w Wilnie z dnia 17. IV—1930 roku.
C iśnienie średn ie  w m ilim etrach : 745 
T em peratura śred n ia : 10° C

najw yższa: +  14° C 
najniższa: +  5° C 

Opad W milimetrach: 1 
Wiatr przeważający: północno-wschodni. 
Tendencja barom .: silny spadek.
Uwagi: pochmurno, drobny deszcz.

URZĘDOWA

  Urzędowanie w okresie przedświą
tocznym. Dziś w  W. P ią tek  urzędow anie wc 
w s z y s t k i c h  insty tucjach państw ow ych i sa­
m orządowych kończy się o godiz. 1 po poi.

Ju tro  w W. Sobotę wszystkie unzedy czyn­
ne będą jedynie do goclz. 12-ej.

SAMORZĄDOWA
II ||

Posiedzenie Wydziału W ojewódzkiego.
W dniu  16 kw ietn ia  r. b. pod przew odnic­
twem w icew ojew ody w ileńskiego p. Stetana 
Kińtilkiisa odbyło się 30 ,z rzędu posiedzenie 
wydziału wojewćy.dizlkie,go na k tórem : 1) Roz­
patrzono 20 odwołań od dokonanego przez 
M agistrat m . W ilna w ym iaru  podatków , pr:zv- 
czein w 2 w ypadkach reklam acje podatni 
ków uw zględniono. 2) Zatw ierdzono uchw ały 
Rady M iejskiej m. Wiilna z dnia 17.111. r. b. 
w isprawie nabycia gruntów  pryw atnych w 
związku iz przeniesieniem  ry n k u  Nowogródz­
kiego, następnie w spraw ie przeniesienia 
k redytów  w budżecie r . 1929/30 oraz w  
przedm iocie zm iany § 17 o trybie postę­
pow ania i ipoirządku przy uboju zw ierząt 
rzeźnych w  rzeźni m iejskiej. Odtąd zgodnie 
z tą uchw ałą przepustk i wydane na m iejscu 
do rzeźni będą bezpłatne. 3) .Postanow iono 
zwrócić się do w ładz cen tralnych  z w nio­
skiem  o zezwolenie dla K om unalnej Kasy 
Oszczędności w Postaw ach na  .przyjmowanie 
w kładów  w w alu tach  obcych. 4) Z atw ier­
dzono uchw ały Sejm iku Diziśnieńskiego ce- 
do upow ażnienia w ydziału .powiatowego do 
zaciągania krótkoterm inow ych pożyczek ob­
rotow ych do w ysokości 200.000 zi. ora. w 
przedm iocie udzielenia gw arancji spółdzielń 
ro ln iczej w  Glębokiem do wysokości 75.000 
zł. na  akcję lniarstką i 25.000 zł. na zakup 
nawozów sztucznych dla potzTeb rolników 
pow iatu . 5) 'Rozpatrzono i zatw ierdzono bud­
żet D ziśnieńskiego Pow iatow ego Związku 
K om unalnego aia rok  1930/31- W ażniejsze 
działy rozchodow e budżetu charak teryzu je  
naStępująCy stosunek procentow y: a) adm i­
n is trac ja  -ogólna 17,4%, b) sp łata  długów 
13,1%, c) drogi 25%, d) zdrow ie publiczne 
14,3%, e) op ieka społeczna 7,9%, f) popie­
ran iu  ro ln ictw a 13,2%, g) popieranie p rze­
m ysłu i hand lu  2,2%. Budżet po stronie do- 
ciuidow i Av yi i: i tk ó w bilansuje się kw otą 
84j . 733 zł. i jest blisko o 400.000 zł. m niejszy 
niż budżet roku  ubiegłego.

W  ten sposób w dniu  w czorajszym  zo­
stała  zakończona w wydziale w ojew ódzkim  
trw ająca od 2 m iesięcy akcja zatw ierdzania 
budżetów, pow iatow ych zw iązków  kom unal­
nych w ojew ództw a wileńskiego.

N astępne posiedzenie w ydziału zostało 
w yznaczone ,po św iętach na dzień 5 m aja 
r b  Nu posiedzeniu tem  m. in . spraw am i 
zostanie rozpatrzony  budżet Związku Mię- 
d.zykomunolnego dla budow y i prow adzenia 
w ojew ódzkich zalkładów opieki społecznej

h a r c e r s k a

— Niebezpieczeństwo minęło! Nowego 
smoka, k tó ry  się uirodził w ludzk iej z )0ści 
i sm utku pokonały  harcerk i w ileńskie W szy 
scy n a  p lac  ra tu sao -iy  d n ia  23-go kw ietnie 
b. r .  o godz. 12-ej. :

Pirograr uroczystości sm oczych:
T , iz .zabitym sm okiem  dn. 23-go

kw ietn ia  b. r .  Wymarsz o godz. 12-ej z placu 
Ratuszowego.
, 2;ioA^ adem ja  w Sali Śniadeckich U. S. B.

a w -' n  ‘ °  g 0 d z - 194ei (7 w iecz.)
• V\ lelka zabaw a w iosenna d la  dzieci 

w Ugrodzie B ernardyńskim  dn. 26-go b. m. 
° g,odz ' 16' ej (4 pp.).

4. zab aw a ogrodow a w Ogrodzie B ernar­
dyńskim  din. 27 b. m. o godz. 17-ej (5 pp.).

WOJSK SWA

Rezurekcje dla wojska. Tegoroczne 
rezurekcje dla żołnierzy odbędą się w W ielką 
irfbotę o igodz. 7.30 wiecz. w kościele Św 

K azim ierza, udzia ł w rezurekcjach wezmą 
oddziały  wszystkich rodzajów  broni z o r­
k iestram i i ikom panjam i honoro-wemi na  c.ze- 
'e. R ezurekcje odnraw i ksiądz biskup Ban- 
dursk i W  miedz i Olę o godz. 7 rano  w koście­
le G arnizonow ym  Św. Ignacego odpraw ione 
zostaną rezurelkcje -dla tych w szystkich żoł- 
n ietrzy  , oficerów  którzy w W . Sobotę peł­
nili służbę.

R  iwyźszs M i  P.WJ. w r. 19211

WINA KRAJOWE
WYTWORNI

!• i ’ fi

W K R U S Z W I C Y
Ą  ❖

g  J e d y n a  „ZŁOTA RENCTA“
inalnal

— Dorocznym  zwyczajem . W szystkie od­
działy wojskowe garnizonu w ileńskiego u rzą­
dzają święcone. Pośw ięcenie tradycyjnych 
„bab1' odbędzie się w W ielką -Sobotę w św iet­
licach oddziałów  pułkow ych.

W pierwszym  i drugim  dniu  Świąt żoł- 
nier.ze-rdkruci, k tó rzy  nie zostali jeszcze za­
przysiężeni będą mogli opuszczać koszary i 
wychodzić do m iasta w tow arzystw ie, podofi­
cerów . W niedzielę w kinach w ileńskich od­
będą się przedstawiienia.

Z POLICJI
-— Komendant Policji Państwowej pułk. 

Jagryrn - Maleszewski po przeprow adzeniu  
szczegółowej inspekcji Policji na  terenie W il­
na i prow incji odjechał w  dn iu  wczorajszym  
do W arszawy

ŻYCIE LITEW IE
— Lustracja Tymczasowego Komitetu Li­

tewskiego. Onegdaj specjalna kom isja z r a ­
m ien ia  starostw a grodizkiego dokonała lu ­
stracji Tymczasowego Komitetu Litewskiego 
Komisja .zapoznała się na m iejscu z dz ia ła l­

n o ś c ią  K om itetu oraz zbadała (księgi.
— Dwie uroczystości litewskie w Wilnie, 

Jak  się dow iadujem y miejscowe społeczeń­
stwo litew skie przygotow uje się obecnie do 
dw óch histęryczinych św iąt narodow ych: jn 
bileuszu 500-lecia zgonu W. Ks- W itolda i do 
25-letniej rocznicy  zw ołania t. zw. p ierw sze­
go sejm u litewskiego.

Jak  w iadom o, pierwszy i. zw. sejm  litew ­
ski (.właściwie .zjazd auto.nomic.zny) zwołany 
został .za zgodą w ładz rosyjskich  w W ilnie 
w .roiku 1905-4ym. In icjatoram i i pierw szym i 
działaczam i tego sejm u m iędzy innym i byli 

' obecny p rezydent Litwy Sm etona i praf. Bir- 
żyszka.

Święto 25-Iecia pow ołania sejm u litew ­
skiego przypada na  jesień b. r. Rocznica -ta 
ma być obchodzona przez w ileńskie społe­
czeństwo litew skie nad er okazale. Spodzie­
w any jest .przyjazd n a  uroctzystości delega­
cji z Kowna.

SPRAWY ŹYBO /ShlE
— Zjazd Żydowskich Gmin Kresowych 

nie odbędzie się. Jak  już w swoim czasie 
podaw aliśm y W ileńska W yznaniowa Gmina 
Żydowska planow ała zwołać w W ilnie Zjazd 
Kresowych Żydowskich Gmin W yznanio­
wych na dzień 22 b. ni W czoraj Zarząd 
W ileńskiej Gminy Żydowskiej otrzym ał od 
M inisterstwa zawiadom ienie, że na Zja.zd ten 
n ie  udziela .zezwolenia. Motywy są n astę ­
pujące: w przepisach W yznaniowych Gmin 
Żydowskich zjazdy tak ie  nie są przew idziane 
i że Gmina ma .się zajmować w yłącznie spra- 
wami wyznaniowemu.

ZEBRJ i I ODCZYTY
— Obchód W itoldówy. O negdaj odbyło się 

posiedzenie kom isji o rgan izacy jnej obchodu 
500-Ietniej rocznicy zgonu W. Ks. W itolda.

Na 'ebran iu  tem  ustalono w ogólnych za­
rysach p rogram  uroczystości, p rzypada jące j 
w dniu  27 .października o raz  skład  K om itetu 
Obchodowego. Pow ołano pozatem  dwie p o d ­
kom isje: jedną  naukow ą w celu u st. en i a 
miejsca ipnczynku szczątków  W  Ks Wi 
tołda, do k tó re j postanow iono .zaprosić pro;

Sem kow icza * K rakow a o raz  d rugą, k tó ­
ra  m a .za zadam e naw iązać p ertrak tac je  z ut 
w orzonym  już daw niej K om itetem  jubileu- 

zowym litew skim  i w yjaśn ić  możliwości e- 
weuitualnej w spółpracy.

R r t N S

Zakaz wiwatowania w okresie świąte­
cznym. P rag n ąc  .zapobiec m ożliw ym  eksce­
som  i zakłóceniom  spokoju publicznego w 
okresie św iątecznym , starostw o grodzkie po­
d a je  do wiadomości, że w czasie św iąt W iel- 
k ie jnocy  bezw zględnie zab ran ia  się spalan ia  
petard , rak ie t, w ybuchow ych ogni bengals­
k ich  i Sticzelania. O rgana policyjne o trzym a­
ły już odpow iednie zarządzenia i osoby, k tó ­
re  n ie  zastosu ją  się do powyższego, pociąg­
nięte będą do surow ej odpow iedzialności k a r  
nej. S tarostw o grodzkie uprzedza rodziców, 
że ponis«są odpow iedzialność za sw oje dzieci.

—  W alka i plaga żebractwa. Od dłuższe­
go czasu  n a  terenie m iasta jest prow adzona 
intensyw na akcja  zm ierzająca do zm niejsze­
n ia  liczby żebraków  w W ilnie i usunięcia tej 
plagi wogóle z m iasta. D otychczasowe jednak 
w yniki organizacyj społecznych były n iezu­
pełnie skuteczne, wobec czego do intensyw nej 
w alki z żebractwem  starostw o grodzkie zm o­
bilizow ało specjalny apara t policyjny, k tó ry  
energicznie p rzystąp ił do .zwalczania te j p la ­
gi. Pinzedcwslzystkiem tępione będzi : żeb­
rac tw o  dzieci, k tó rych  rodzice będą pocią­
gani do surow ej odpowiedz alncsci karnej.

—  Kursowanie autobusów w WTielką So­
botę i I-szy dzień ŚwiąŁ Podajz się do ogól­
nej w iadom ości, że w diu 19-go kw ietnia 
1930 ro k u  autobusy Spółdzielni będą -kurso­
w ały oficjaln ie ty lko do godziny 6-ej wiecz. 
K ursujące .wozy po godzi” ie 6-ej w sobotę 
19 i .w niedzielę 20 nie będą posiadały  praw a 
sprzedaży biletów  p r u-siadkowych.

—  Spółdzielnia Ylaścicieli Autobusów 
podaje do wiadomości, iż za ni°wy.koTzy 
stanę kupony ulgowe na przejazd .„utobu- 
sa-ni do dn ia  ló-go kw ietn ia  b. r„  Spółdziel­
n ia  zwTaca p ieniądze dio d n ia  1-go m aja b.r.

TEATR i MUZYK*
-— Teatr Miejski na Pohulance. „Cudowny 

pierścień" efektow na baśń  J. W erneckiego 
ukaże się w środę 23 b. m. o godiz. 3.30 pp. 
rv T eatrze na  Pohulance w reżyserji H. Zel- 
w erowiczówny. Nadwyraz p iękne dekoracje 
według projektów  Rączewskiej i H. Zelwe- 
row iczów ny. Ilustracja  m uzyczna E. Dzie­
wulskiego. .Nadwyraz barw ne to w idow isko 
przeznacza się d la  dzieci i m łodzieży.

—  Repertuar świąteczny. Nieuziela 20-g« 
b. m. g. 8 „B roadw ay". Poniedziałek 21 bun. 
g. 3.30 pp . „K rakow iacy i G órale" (cenv 
zniżone), g. 8 w. „B roauw ay . W torek 22 bm 
g. 8 w. „B roadw ay".

— Teatr Miejski Lutnia. Repertuar św ią­
teczn i. Niedziela 20 b. m. g. 8 w. „Błędny 
bokser" W Smólskiego. Poniedziałek 21 b. u .  
g. 3.30 „Gdybym chcia ła" (ceny zniżone), 
g. 8 w. „Błędny bokiser" W. Smólskiego. 
Wtorek 22 b. m. g. 8 iw. „Błędny bokser" 
W  Smólskiego Kasa zam awiali czynna dziś 
od godiz. 11 do 4 pp.

—  Claudio Arrau w W ilnie. Na ostatn i 
koncert iz.na.kom>'ęgn p ian isty  w irtuoza Clau­
dio A rrau  sjjrzedaż b iletów  odbyw a się z 
ogrom nem  ożyw .eniem . K oncert odbędzie 
się av środę 23 b. m. w T eatrze na  P ohu­
lance o godiz. 8 iv. A rtysta w ystąpi z nowym  
program em . Kasa .zamawiań w T eatrze L u t­
n ia  czynna jest dziś od 11 do 4 pp.

R A D J 0
PIĄTEK, d n ia  18 kw ietn ia  1930.

li.58 : Syginał czasu i kom unikat m eteoro­
logiczny z W arszaw y. 16.55: P rogram  dzien­
ny’. 17.00: Odcizyt d la  m aturzystów  „Pow sta­
nie listopadow e". 17.20: „ W.iedki p ią tek" p o ­
gadanka dla dzieci. 17.45: K oncert pasyjny 
z Krakowa. 19.15: „Skrzynka pocztow a Nr. 
110". 19.40: P rogram  n a  sobotę, rozmaitośc-i 
■i sygnał czasu. 20.00: W ieczór W ielkopiąt­
kowy.

SOBOTA, dalia 19 kw ietn ia  1930.
11.58: Sygnał czasu, m uzyka relig ijna 

o raz  kom unikat m eteorologiczny z  W arsza­
wy. 16.15: O dczyty d la  m aturzystów : 1) Pow ­
stan ie  .listopadowe, 2) Bolesław Prus. 17.00: 
Słuchowisko d la  m łodzieży „Cud W ielkiej 
Nocy". 18.00: R ezurekcja z K atedry n a  Wa 
wetu. W  czasie Rezurekcji odezwie się „Zy­
gm unt". 20.00: Koncert relig ijny  z Poznania

Nowinki radjowe.
PRZYPOMINAMY

że dzisiaj o godz. 20.00 Rozgłośnia W ileńska 
transm itu je  z W arszaw y „W ieczór W ielko­
p ią tkow y" z udziałem  chóru oraz znanej u 
nas p. Skowrońskiej-SizmiUTłowej. W II części 
usłyszym y recyt. u tw orów  Słowiackiego, K ra­
sińskiego i W y śpi a listki ego w w ykonaniu a r ­

tystów  teatrów  warszawski cli. 
J U T R O  

o godzinie 12.00 nadana będzie m uzyka re ­
ligijna z ilyit.

ANTRAKTY TEATRALNE W DNIU PREM- 
JERY PRZED MIKROFONEM.

R adiostacja w ileńska dokonała  ciekaw ego 
zupełnie oryginalnego eksperym entu  w dzie­
dzinie transm isyj z życia. Na dzień  2 kw iet­
nia została zapow iedziana przez tea try  m iej­
skie premje.ra na Pohulance sztuki L eonhar- 
da F rancka p. t. „K arol i A nna" k tóra  zdo­
była wielki sukces na  scenach europejskich , 
a u nas w Lodzi (Teatr Popularny) i w W ar­
szaw ie (Ateneum). W porozum ieniu  z dyre- 
kc ją  postanow iono an trak ty  transm itow ać, 
ab j dac m oznosc posłuchać szerokim  ma- 
som roM now w śród publiczności o sztuce.

udyby  m e to, że „ruchy" m ikrofonu  są 
‘Rugości sznura, tran sm isja  

„„ i i i' rezu lta ty poprostu  rew elacyj- 
hWo ^  70 ,'Vz*?fdu n a przew ody, m ożna

. , P ^ ro ^ ac  mikrofoinem na  przestrzeni 
p rz  p ierw szym  rzędem  i wzdłuż jednego 
bocznego przejśc ia . Mimo to jednak  zdołano 
„ziapac dużo uw ag w śród krytyków , lite ra ­
tów, przedstaw icieli inteligencji i ł. p. Spe- 
alker p. Bohdziewicz prow adził rozm ow y i 
w yciągał na „stówka".

Z dania  co do sztuki były bardzo podzie­
lone i b. krańcow e, co podnosiło jeszcze w ar­
tość transm isji.

NA  W iL E N U K in  B n UKU
D“?erter z okradzioną biżułerją 

wpadi w ręce policji.
M uzupełnieniu naszej wiadomości o uję­

ciu przez policję w czasie ostatniej obławy, 
przeprowadzonej w sobotę w nocy dezerte­
ra, przy którym znaleziono narzędzia zło­
dziejskie, i kosztowności, możemy się obecnie 
podzielić szczegółami śledztwa w tej sprawie

Okazało się, iż zatrzymanym w znanej 
„melinie" przy ul. Beliny 18 jest Zygmunt 
Jaworski, dezerter z wojska, który .krad ł 
majora 28 dywizji piechoty Władysława Tu- 
ryezyna, zamieszkałego w Warszawie, przy 
pi. Witsona Nr. 4, zabierając mu 1500 zł. w 
gotówce i biżuterję.

Pieniądze Jaworski zdążył przegrać i 
przehulać, zaś do W ilna przybył celen. spie­
niężenia kosztowności, lecz przeszkodziła mu 
w tem policja.

Jaworskiego przekazano żandarmerjf, 
która zajmie się jego dalszym losem.

Znany złodziej wileński szuka! 
szczęścia w Grodnie.

Zawodowy’ złodziej Jan Dziedziul, zamie­
szkały w W ilnie przy ul. Sołtańskiej 14 wraz 
ze swą żoną Ewą wybrał się na gościnne w y­
stępy do Grodna, gdzii dokonał w iele zuch­
wałych kradzieży.

Ha zmylenia śladów, skradzione tupr 
Dziedziuiowa przewoziła do W’ilna i tu je 
zbywała u znany ch policji paserek, a mian 
wicie Bas. Klungier (ul. Ponarska 471 i By w  
Sołowicjczyk (ut. Nowogródzka 75).

Ujawnione przez w ileński wydział śled­
czy te szczegóły doprowadziły do zdemasko­
wania ca ej sandy, która przekazano wl«- 
dzom sądowym.

W ypadki za dobę
Ud dn ia  16 do dnia 17 b. m. zano tow ana 

ogotean 31 wyjpadlków, w  czem: kradzieży  9, 
opilstw a 5, przekroczeń  adm in. 7.

OFIARA.
Na Dom W ychow awczy Sierot im. M 

■szalka Piłsudskiego — Szikoia Powszech 
Nit 22 „Św it" 36 zł. 92 grosze.



Z OSTATNIEJ CHWILI
Budowa okrętów w Kłajpedzie.

R Y G A . ( T e l.w t .). W  c z a s a c h  o s ta tn ic h  b u d o w a  o k rę tó w  w K ła jp e d z ie  
ro zw ijać  z a c z ę ła  c o ra z  w ięce j ,  o b e jm u ją c  ró w n ie ż  o k rę ty  o w ię k sz e j  
p o je m n o ś c i .  D o k i  k ł a jp e d z k ie  z b u d o w a ły  j u ż — n a  o b s ta lu n e k  r z ą d u  chilij­
sk ie g o  —  2 o k rę ty ,  n a d a ją c e  się  z a r ó w n o  d o  żeglugi b rz e g o w e j ,  j a k  m o r ­
sk ie j ,  P od ię tO  o b e c n ie  ro k o w a n ia  z B razy lją ,  w sp ra w ie  b u d o w y  7 o k r ę tó w  
ta k ie g o  ty p u .

Izba Lordów nie będzie obstawać 
za przywróceniem kary śmierci.

{[LO N D Y N , 17. IV  (P a t ) .  Izba  b e c  n ie p rz y ja c ie la  i d e z e rc ję .  P o -  
L o r d ó w  p o s ta n o w i ła  n ie  o b s ta w a ć  p r a w k a  ta ,  j a k  w ia d o m o ,  z o s ta ła  
p rzy  DOprawce d o  p r o j e k tu  u s ta w y ,  p r z e z  Izb ę  G m in  n a  w c z o ra j s z e m  
p rz e w id u ją c e j  p r z y w r ó c e n ie  w  woj- w ie c z o rn e m  p o s ie d z ie n iu  o d rz u c o n a ,  
s k u j c a iy  śm ie rc i  z a  tc h ó rz o s tw o  wo- --------

W I N D  J A C H .
Syn Ghandi’ego skazany na 3 mi es. wiezienia.

NOWE DELHI, 17.1V. (Pat). Syn Ghan- 
dlego aresztowany przed kilku dniami ska­

zany został na trzy miesiące więzienia.

Zajścia sprowokował rząd Indyj,
Na YSARI, 17.IV. (Pat). O m aw iając o sta­

tnie zaburzen ia  w  K alkucie i K arachi, Ghan- 
di zaznaczył, ie  gw ałty także mogłyby zasz­

kodzić  i w alce jego zwolenników . Zajścia te 
jednak  siprowokował rząd  indyjski.

Na ulicach Kalkuty.
KALKUTA, 17.1V. (Pat). W  mieście na- w dzieln icach, w k tó rych  m iały m iejsce roz- 

ou je  spokój. Jednak  oddziały oolicji k rążą  ruchy.

Aresztowano dotychczas 150 osób.
LONDYN, 17.IV. (Pat). Na dzisiejszean p o ­

siedzeniu  Izby Gmin przedstaw iciel zadu 
ośw iadczył, że w edług inform acji rządu  in ­

dyjskiego od dn ia  6 kw ietnia aresztow ano na 
terenie Indyj około 150 osób

Nieudany stralk generalny.
PARYŻ, 17.IV. (Pat). W dniu dzisiejszym  

miał być proklamowany strajk generalny ro­
botników budowlanyeh. Odezwa, wzywająca  
robotników do podjęcia strajku, zawiodła je­
dnak niemal całkowicie. Jedynie kilkaset ro­

botników ziemnych i kanalizacyjnych usiło­
wało .ozpocząć manifestację WDobllżu stacji 
kolei podziemnej. Policja rozproszyła mani­
festantów, aresztując 6 osób.

Burza nad półwyspem Apenińskim.
RZYM, 16.IV. (A.T.E.) Nad półwyspem  

Anenlńskim od 24 godzin szaleje silna bu- 
r is ,  która spowodowała kilka wypadków  
fm ierci. W Cuneo piorun zabił żołnierza, 
klery czyścił wodociąg. W Udlne piorun za­

bił robotnika, który schronił się pod drze­
wem. W kilku miejscach burza zniszczyła  
połączenia drutowe a pod Neapolem wzbu­
rzone fale zmyły willę, która znajdowała się  
nad brzegiem morza.

Burze i śnieg w Hiszpanii.
MADRYT, 17.IV. (Pat). W w ielu p row in ­

cjach  H iszpanji sza le ją  gw ałtow ne nurze. W  
L e a r  1 Burgas spad ł śnieg. W alencję naw ie­

dził huragan , k tó ry  uszkodził pow ażnie gaje 
pom arańczow e.

_________ K U R  i E  R

Wesoła dykteryjka 
na smutny temat.
Od p. W acław a K orahiew icza olrzy 

snujem y następu jący  opis zdarzenia, 
(które aczkolw iek m a wszelkie cechy 
anegdoty, jednak  anegdotą nie jest.

Szanowny Panie Redaktorze!
Jako  człowiek życzliwy i urodzony  op ty ­

m ista, chciałbym  podzielić się z Panem  w iel­
ce ucieszną dyk tery jką: Oto przychodzi do 
m nie w czoraj jakaw yś dygnitarz, z przem i­
łym zresztą uśm iechem  na  tw arzy' i wręcza 
nakaz  p łatn iczy  n a  sum ę zł. 5 i gr. 50-ąt, 
ty+ułem nieutszozonego rzekom o podatku 
l o k a l o w e g o .  Grubo się i długo zasta­
naw iałem , czy aby jakow yś spadek w po- 
siaci kam ienicy nie uszczęśliw ił n iespodzia­
n ie  m ojej akadem ick ie j biedoty, bo trzeba 
Szanow nem u P anu  wiedzieć, że jestem  stu 
dentem  U. S. B. i od roku  1923-go mi es z Kam 
n a  „kaw alerkach", jako  sublokator. Szcze­
gółowy rachunek  sum ienia zwiódł m nie je d ­
nak  z u top ijne j drogi m arzeń, na drogę re ­
alizm u, stanow czo bow iem  stw ierdziłem  b rak , 
w najnow szej h is to rji swego rodu, bogatej 
hahki, ciotki, ab innej tym  podobnej, pocz­
ciwie um iera jącej istoty. Nie w tern jednak  
sęki Nie zdziw iła m nie sam a możliw ość po­
b ran ia  poda tku  od pokoiku —  w szystko jest 
możliwe! W idocznie w łaściciel m ieszkania 
n ie  chcia ł tego załatw ić, chodzi mi tu ta j o 
nadzwyczajny pośpiech z jakim pracuje nasz 
personel urzędniczy, pierw sza bow iem  wieść 
o tym podatku  do tarła  rąk  m oich dopiero 
po... pięciu latach (5-clu!)). Od tego czasu 
zm ieniłem  6-ć pokoi! Dwa razy  m iałem  się 
żenić i  jeden raz um ierać! — Przerażenie 
m ną ogarn ia  nu m yśl sam ą, co to byłoby, 
gdybym  w ciągu tego czasu, Boże broń , w y­
je c h a ł zagranicę, mb poprostu  z W ilna? — 
Stałbym  się wówczas podśw iadom ym  zło­
dzie jem  funduszu państw ow ego.

Przypuszczam , że takie  n iespodzianki po ­
datków- w ypływ ają z tak izwanego „porząd­
kow ania Ikancelarji“ ... może się urzędnik  
zm ienił,, może się tylko obudził z 5-cioletniej 
drzem ki, słowem przyczyna była! Szczęściem 
nakaz  płatniczy' zastał m nie jeszcze przy  ży­
ciu i  „dług“ będzie liszczony, całe więc 
zajście m ożna diziś podciągnąć pod rubrykę 
dyktery jek , dnak  częstsze pow tarzanie się 
podobnych n ie  powiem ażeby dodatnio  m o­
gło w płynąć na  bieg gospodarki m ag istrac­
kiej.

Łączę w yrazy szacunki i pow ażania 
W acław Korabiewiez.

W ilno, dn. 13.IV.30 r.

Ślepy rzeźbirza— Scapini.
Dziesięć tysięcy Francuzów  straciło  w zrok 

n a  wojnie. Dziesięć tysięcy m łodych, pełnych 
życia ludzi 'powróciło z fron tu  ze straszli- 
w em  (może najgorszem ) kalectw em , jakiem  
jest ślepota. W śród tych dziesięciu tysięcy 
nieszczęśliw ych najciekaw szą postacią jest 
niew ątpliw ie Je rzy  Scapini, n iew idom y poseł 
do parlam entu , a zarazem  adw okat i... 
rzeźbiarz.

Żołnierz Scapini u trac ił w zrok w  1915 
roku , skutkiem  ok ropnej rany . Jako  ślepy 
zdał egzam iny na  p raw ie : został adw oka­
tem , p isa ł n a  m aszynie, jeździł konno i n a  
row erze, fech tow ał się i pływ ał. Od dwóch

Kin Miejskie
sALA HIEJSKA 

W trobramska 5.

Od dnia 14 do 18 kwietnia J930roku  
w łącznie będzie w yśw ietlane najpo- 
tężniejsze arcydzieło św iata, natch­
n ionego tworu Ducha L u d zk ości:
Zwiększony zespół orkiestry. Specjalna ilustracja m uzyczna.

Król Królów R e a l iz a c ja  
Cąclla B. De M ille t,

a k tó w  14.
17 i 18.1 V. na wszestkich seansach chór „L u tn ia"

Pod d yreseią  d. J Leśniewskiego w ykona ca ły  Bzereg pleśni religijnych. 
Ceny miejsc Z W i  f t Es Parter 80 gr

Początek seansów  od’ godz. 4JD, 7 i 9.30._________
balkon 40 gr. Kasa czynna od godziny 4 ej.

__________N astępny program „Mola najdroższa1

( K I N O

Piccaailly
Wlalka 42. Tel. 17-85.

T y lk o  2 dn i —  18 i 19 k w ie tn ia .
N a jp o tę ż n ie j s z e  a r c y d z ie ło  

w s z e c h ś w ia to w e j  s ła w y
w  roli J o a n n y  d ’A r c  — promienna SIMONNE GENEV0IS. R e ż y s e r o w a ł  Marco de Gostype.

Koszt produkcji 25X00,000 doi. — — — 50,000 uczestników.

—  —  — —  —  — W ie lk i  film historyczny.

DZIEWICA ORLEAŃSKA

K I N O

Piccadilly
W ielka 42. Tel 17-85.

=  ANONS! =  m T F f  i J I L  A C # 1 ! !  Potężny dramat m iłosny w edług
Film ze Z ło te j  l l l | / r \ / N | l  I w l I J '  1 1 ^ 1  głośnej pow. Andrzeja Struga
S e r j i  P o ls k ie j  | |  l l l ’k W a # W  „ P o k o le n ie  M ark a  S w id y " .
W roli g łó w n ej: królowa polskiego ekranu Jadwiga Smosarska, Miss Polonja na r. 1930 Zofja Batycka, 

oraz czarujący Tadeusz W esołowski, Józef Małyszewskl i Franciszek Dominiak.
Mnostwo sensacyj. Im ponująca bitwa eskadry lotniczej. Szarpiący nerwy w yścig  samochodu z pociągiem . 

__________________________ W spaniały raut arystokraty czpy.

Polskie Kino

WAND 4
ni. W ielka 30. tel. 14-81

k i n o

L  U  X
Utekiewioza U

DZIŚf N a jn o w s z e  m is te r ju m  relig ijne .

W Króldi—Golgota, Żywot, Meka i Śmierć Chrystusa
Od Narodzenia dó Zmartwychwstania.

W ielkie misterjum religijne w yśw ietlane u stóp  Jasnej G óry w  C zęstochow ie. 

DZIŚ! —  W s p a n ia ły  f e n o m e n a ln y  film c u d ó w .  —  Śpieszcie SlĘ, Ostatnie 2 dni.

Królowa Niewolników: - 1
W  roli g łó w n e j  s ły n n a  MARJA KORDA. — P o c z ą t e k  o  g o d z .  4-ej. —  C e n y  o d  40 g roszy . 

______________________ Dla młodzieży dozwolone.

Ogłoszenie o przetargu.
W y d z i a ł  P o w i a t o w y  S e j m i k u  D z i ś n i e ń s k i e g o  

o g ł a s z a  n i n i e j s z e m  n i e o g r a n i c z o n y  p i s e m n y  p r z e t a r g  
o f e r t o w y  n a  b u d o w ę  o p ó r  b e t o n o w y c h  ( d w a  p r z y c z ó ł ­
k i  i d w a  f i l a r y )  m o s t u  d r o g o w e g o  p r z e z  rz.  D z i e n ę  w
m .  S z a r k o w s z c z y ź n i e  n a  d r o d z e  w o j .  N.  P o h o s t  —
S z a r k o w s z c z y z n a  o o g ó l n e j  i l o ś c i  r o b ó t  b e t o n o w y c h
8 9 2  m 3. <

P o t r z e b n y  m a t e r j a ł  d l a  b u d o w y  o p ó r  m o s t o ­
w y c h ,  j a k  t o  c e m e n t ,  p i a s e k ,  t ł u c z e ń ,  m a t e r j a ł  l e ś n y ,  
Ż e l a z o — z o s t a n i e  w y d a n y  n a  m i e j s c u  r o b ó t  p r z e z  W y ­
d z i a ł  P o w i a t o w y .

P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i u  2 8  k w i e t n i a  r.  b .  
•  g o d z .  12-e j  w  p o ł u d n i e  w  l o k a l u  D y r e k c j i  R o b ó t  
P u b l i c z n y c h  w  W i l n i e ,  ul .  M a g d a l e n y  N r  2, p o k ó j  

Nr 87‘
P i s e m n e  o f e r t y  w i n n e  b y ć  z ł o ż o n e  n a j p ó ź n i e j

w  t y m ż e  d n i u  d o  g o d z i n y  12-e j  w  p o ł u d n i e  w  k a n c e -
l a r j i  O d d z i a ł u  D r o g o w e g o  D y r e k c j i  R o b ó t  P u b l i c z ­
n y c h ,  p o k .  N r  86.

O f e r t y  w i n n e  z a w i e r a ć :
1. W y p e ł n i o n y  ś l e p y  k o s z t o r y s  z p o d p i s e m  

o f e r e n t a .
2 .  D e k l a r a c j ę  o f e r t o w ą  z  o ś w i a d c z e n i e m ,  ż e  

z n a n y m  e f e r e n t o w i  w a r u n k o m  t e c h n i c z n y m  p o d d a j e  s i ę  
b e z  z a t r z e ż e n .

3.  W a d j u m  w  w y s o k o ś c i  5 p r o c .  o f e r o w a n e j
s u m y .

R o z p o c z ę c i e  r o b ó t  w i n n o  n a s t ą p i ć  n a j p ó ź n i e j  
15 m a j a  1930 r o k u .  O s t a t e c z n y  t e r m i n  w y k o n a n i a  r o ­
b ó t  b e t o n o w y c h  1 - g o  p a ź d z i e r n i k a  1930  r.

P r o j e k t  m o s t u  i o p ó r ,  w a r u n k i  i p r z e p i s y  t e c h ­
n i c z n e ,  o r a z  ś l e p y  k o s z t o r y s  s ą  d o  p r z e j r z e n i a  w  g o ­
d z i n a c h  o d  12-ej  d o  13-e j  w  p o k o j u  N r  8 8  D y r e k c j i  
R o b ó t  P u b l i c z n y c h .

F i r m y ,  s t a j ą c e  p o  r a z  p i e r w s z y  d o  p r z e t a r g u  
w  D y r e k c j i  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  w i n n e  w y k a z a ć  s i ę  
d o w o d a m i  z a r e j e s t r o w a n i a  f i r my .

W y d z i a ł  P o w i a t o w y  S e j m i k u  D z i s n i e ń s k i e g o  
z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n t a ,  u z a l e ż n i a j ą c  
to o d  f a c h o w y c h  i f i n a n s o w y c h  z d o l n o ś c i  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a ,  w z g l ę d n i e  n i e p r z y j ę c i e  ż a d n e j  o f e r t y .

W ydział Powiatowy 
9 1 / Y I / l 3 5 6 - 0  Sejmiku Dzlśnlertsktego,

I kurs Szkoły Motocyklowej
przy Stow arzyszeniu Techników Polskich w Wilnie 

rozpoczyna się 22 kwietnia r. b. Zajęcia praktyczne i w ykłady odby­
wać się  będą po południu w salach w ykładow ych 1 doświadczalnych  
Szkoły Samochodowej przy ul. Holendernla 12 i w w arsztatach m otocyk­

lowych przy zaułku Bernardyńskim 8.
Nauka ja z d y — na m otocyklach szkolnych „ h .K .W ."  I Harlej Oawidson. 
Zapisy do dnia 22 kw ietnia r. b. do godz. 12 p. p. przyjm uje kancelaria  

Szkoły przy ul. Holendernla 12 od godz. 10— 18. 1

WILLm Z 16 D0K0l
w Nowo-W ilejce ze wszMkiemj wygodam i kanalizacją i elektrycznością do w y­
najęcia lub sprz< daje się bardzo tanio. Nadaje się  pod pensjonat, sanatorjum
lrb  restaurację. Willa znajduje się  1>/2 kim. od stacji w lesie i niedaleko rzeki.
Autobusy kursują co godzinę. Objokt 1 ■/, dziesięcin, budynki, ogród owocowy. 
D owiedzieć pię w Biurze ogłószeft s. Jutana Wilno, ui. Niemiecka 4, tel. 222.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzuiego w Wilnie, III rewiru 

Konstanty Karmelitów, zam ieszkały  w Wilnie przy 
ul. Gimnazjalnej 6—12 na zasadzie art. 1030 U. P.C, 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 2 4  kwietnia 
1930 r. o godzinie 10-ej rano w Wilnie przy ulicy  
Św, Jań?kiej 11, odbędzie się sprzedaż z licytacji, 
należącego do B. i S. Nogalerów  majątku rucho­
mego, składającego się z m aszyny do s ty c ia , 
biushalt. i podstawek, oszacow anego na sum ę 490 zł. 
na zaspokojenie pretensji B ronisław a Błażejewicza  
w sumie 550 zł. z %% i kosztam i.

Spis rzeczy 1 szacunek takow ych przejrzany być 
może w dniu licytacji zgodnie z art. 1046 U P. C.
207/Vt_____________ Komornik Sądowy K. Karmelitów.

Popierajcie Ligę Morską i Rzeczną

Poszukuję
m i e s z k a n i a

z kuchnią.
Dowiedzieć się w Adm. 
„Kurjers Wileńskiego"  

ul. Jagiellońska Nr. 3— 1 
tel. 99.

DOM
diaw niany do sprzedania  
przy ulicy Jerozolimskiej 

ffe 12, (dawniej 46)
R. Aleksandrow iczów *.

la t Scapini jes t posłem  do parlam en tu . W,  
Izbie p racu je  intensyw nie, b ierze adział w 
debatach, n ieraz in terw enjuje z m iejsca. Jest 
on  prezesem  Zw iązku Inw alidów -ślepców  
(Association des aveugles de guerre); by ł w 
tym  charak terze  w Ameryce, gdzie go ow a­
cyjnie podejm owano.

T eraz Scapini s ta ł się... rzeźbiarzem . Gdy 
w idział, nigdy n ie  zajm ow ał się tą  sztuką, 
zawsze jednak  lubiał ją . Jako  niew idom y, 
kazał sobie razu  pew nego przyniść  gliny rze­
źb iarsk ie j i zaczął lepić. Otoczenie odniosło 
się do tego sceptycznie. Zdumieli się, gdy 
u jrzeli, jak  g lina  u rab ian a  palcam i ślepca 
zaczyna przyjm ow ać określone kształty ; h a r ­
m onijne figurki ro d zą  się pod jego niedo- 
św iadczonem i dłońm i. O bjaw ia się now y ta ­
lent genjatnego inwalidy... Jem u jednak  to 
n ie w ystarcza. Chce rzeźbić tw arze; tw arze, 
k tó ry ch  nie widzi. Z robił już pięć czy sześć: 
żonę, teścia, k ilku  przyjació ł. Rysy, w yraz 
tw arzy, w szystko jest oddane ze sk rupulatną 
w iernością.

N ajciekaw sze jednak , że Scapini rzeźbi 
z pam ięci. Jest to pam ięć dotykow a, nie 
w zrokow a. W iadom o, że rysow nik  możet od ­
tw orzyć oryginał, którego w  damej chwili 
nie m a  p rzed  sobą, lecz pam ięta go w zro ­
kowo. U ślepego zam iast pam ięci w zrokow ej 
istnieje pam ięć dotykow a; cechuje ją  taka  
sam a ostrość i subtelność ujm ow ania. Sca­
p in i stud ju je  sw ój m odel, w odząc zwolna 
palcam i po  tw arzy, b ada jąc  je j układ , szu 
kając  dotykiem  szczegółów je j kształtów . 
N astępnie odtw arza w  glinie doznane (i sp a ­
m iętane) w rażenia. Podczas jednego seansu 
w ystarcza mu cztero-, p ięc iokro tne  badanie , 
a całe popiersie  jest gotowe w trzy, najw yżej 
cztery seanse. R .  W .

NOWOŚCI WYDAWNICZE
— Niepodległość. Czasopismo, poświęco­

ne dziejom polskich walk wyzwoleńczych  
w dobie powstaniowej, pod redakcją Leona 

■> W asilewskiego. W ydaw nictw o Insty tu tu  B a­
d ań  N ajnow szej H istorji Polski. Nakładem  
Księgarni F. Hoesicka w W arszaw ie. Tom II. 
Zeszyt 1 (3).

Nowy izeszyt regu larn ie  w ychodzącego od 
3-ch kw artałów  czasopism a tego zaw iera 
treść zarów no bogatą, jak  i nader u rozm ai­
coną. Na czele zeszytu widizimy obszerną 
p racę  St. Bukowieckiego: „Rola dzynników  
w ew nętrznych w  utw orzeniu now ej państw o­
w ości polskiej". L. W asilew ski w  artykule  
„M iędzynarodów ka robotn icza wobec hasła 
niepodległości P o lsk i" daje  przegląd opm ji 
na jw ybitn iejszych  k ierow ników  m iędzynaro ­
dowego m ch u  s cjaliistyornego o zagadnieniu 
niepodległości Polski. Gen. J. Stachiewica 
w  rozpraw ie „Początki Związku W alki Czyn­
n e j"  laiznajam ia nas na  podstaw ie n iezna­
nych dokum entów  z ważnym  etapem  pow sta­
n ia  pierw ocin  a rm ji polskiej. W. Boczemski 
w  p racy  „Ruch patrjo tyozny  w śród m łodzie­
ży po lskiej w Galicji (1886— 1894)“ ch a rak te ­
ryzu je  doszczętnie u  nas zapom nianą dz ia ­
ła lność organ izacy j m łodzieży polskiej, k tóre 
przygotow yw ały g ran t dla p rzyszłych w ystą­
pień niepodległościow ych. A rtykuł Z. P iet 
k iew icza „W ażna k a rta  dziejów socjalistycz­
nego ruchu  niepodległościow ego" kreśli dzie­
je jednej iz o rganizacyj, k tó ra  w decydujący 
sposób w płynęła  n a  adlszy rozw ój p ro g ra ­
m ow y polskiego m ch u  robotniczego. H. Cey- 
singerów na charak te ryzu je  „T ajne nauczanie

w  W arszaw ie" za czasów  rosyjskich . J. Mi­
chalsk i i  J. Sledziński dzielą się z czyteln i­
kam i bandizo ciekawem i w spom nieniam i z 1. 
1. 1904— 1907. Pozatem  zeszyt zaw iera do­
kończenie „D ziennika B ajońozyka M arjana 
■Himnera" w  opracow aniu  dr. W  L ipińskie­
go, o raz  ustęp  z serji .(Polacy w rosyjskim  
ruchu  w yzw oleńczym ", prow adzonej przez 
K. Pietkiew icza. W  dziale „D okum entów " 
spotykam y charak terystyczną „Spowiedź k a ­
ta"— Frem la oboik nadzw yczajnych -ze w zglę­
du na sw ą sty lizację dokum entów , z którem i 
się zw rtB jł rząd  niem iecki do Polaków  po 
w ybuchu w ojny. D ział „Spraw ozdań" oraz 
20-kilka w izerunków  działaczy uzupełnia ze­
szy ł 3-ci „Niepodległości".

* * *
P rzy  sposobności zaznaczym y, że dw'a po ­

przedn ie  zeszyty „Niepodległości" zaw ierały 
poza stałem i, obficie wypełnionym i, działam i 
dokum entów , m iscellaneów  i spraw ozdań, 
oraz bogatym  m atorjałem  ikonograficznym — 
następu jące artyku ły : M. Dobrzyńskiego — 
Polityka A ndrzeja Potockiego w Galicji 
(1903— 1907); K. Dłuskiego — W spom nienia 
z trzech lat (1875— 1878); Z. H erynga — X-ty 
P aw ilon  przed 50-ciu laty; I. W. Kosmow­
skiej —  W łościański ru ch  o rganizacy jny  w b. 
K rólestw ie w czasie okupacji n iem ieckiej; 
L. Krzywickiego — Jan  Młot (Szymon Dick- 
słe in); A. Lew aka -— Zygm unt Miłkowski 
(T. T. Jeż); W. Lipińskiego — D ziennik Ba- 
jończyka M arjana H im nera; K. P ie tk iew i­
cza —  Polacy w rosyjskim  ruchu  w yzw oleń­
czym : K acper T urski; A. P róchn ika  — W a­
ru n k i objekiywuie okresu  pow staniow ego; 
M. Sokolnićkiego —  Spraw a polska na  te re ­
nie m iędzynarodow ym ; J. Stach,iewicza — 
L .em ieckie p lany  organizacji w ojska pol­
skiego w czasie w ojny św iatow ej; L. W asi­
lewskiego — Stosunki polsko-litew skie w d o ­
bie popow staniow ej i  Polska em igracja lon­
dyńska n a  przełom ie XIX i XX stulecia; 
B. Żukowskiego — Pam iętnik i bojow ca.

Zamiast życzeń świątecznych.
Pracow nicy W ydziału Pow iatow ego Sej­

m iku W illeńsko-Trockiego: Stefan W asilew ­
ski, Zenon Ław iński, Józef OJichwier, Bo 
łesław  T ałarynow icz, Józef Byoźkow&ki, Oi 
to n  Dowlasiz, Stefan Stankiewicz, W incenty 
Oirlicki, Paw eł K rnpiczojć, M ichał W oje­
w ódzki, M ichał Niedek, S tanisław  Felkeoz, 
M ieczysław Rode, Rom uald P iekarsk i, Ry­
szard  Podziunas, M ikołaj Krućko i Jan  Ma- 
cutlkiewicz sk łada ją  na  św ięcone dla dizieci 
w O chronie Czarny Bór zł. 30.—

— Niżej podiani oficerow ie, szeregowi 
i urzędnicy  cyw ilni P. K. U. W ilno —  Miasto 
na  fundusz odbudow y kościoła po-T rynitar- 
skiego iprzy Szpita lu  W ojsk. O bszaru W arow ­
nego W ilno sk ład a ją  zam iast życzeń św ią­
tecznych:

M jr. Ossowski MaJksymiljan 5 zł., por. So- 
pińSki Jan  5 zł., st. sierż. Poipa Zygm unt 2 zł., 
st. sierż. M ajewski K azim ierz 1 zł., st. sierż 
BoniszewiSki Bolesław  1 zł., urz. cyw. Rodz.e- 
wioz Zenon 1 izł., urz. cyw. M ackiewicz W ac­
ław  1 izł., u rz . cyw. Słow ikow ska Felic ja  1 
zł., u rz . cyw. Kunowslki K onstanty 50 gr., 
urz . cyw. B o jaro jć  P io tr 50 gr., urz. cyw. T ro ­
cka  Jan in a  1 zł., unz. cyw. Grydikiewicz Bo­
n ifacy 50 gr.,ur,z. cyiw. Z ajączkow ski Zenon 
50 igr., urz. cyw. Zienkiewicz M ichał 1 zl., 
urz. cyw. Skarczyńsiki Jan  1 zł.

R azem  22 izłołe.

____________________ffc. SI 11753)

Rozmaitości
HAREM SUŁTANSKI DOSTĘPNY 

DLA WSZYSTKICH.
Po refo rm ach  K em ala Paszy i po prze­

niesien iu  stolicy państw a tu reck  .g o  do \n -  
góry, daw ny pałac su łtańsk i w Stani m li zo­
sta ł odrestaurow any : udostępn io ir d lą  pu­
bliczności. Między innem i m ożna zw iedzać 
kom naty , w  których  m ieściły się od w ieków  
harem y sułtanów . Jest tam  cały szereg sa 
nów  i kom nat sypialnych w raz z łaźn im  
tureckiein i, w szystko um eblow ane sp rzętam i 
francusk iem i i w loskiem i z drugiej potow y 
XVIII stulecia. Ściany są  wyłożone m alow a­
nym  fa jansem  o w ielkiej w artości a rtystycz­
nej. W  harem ie tym  pokazu ją  pokoje  w k tó­
rych przed 120 laty  uduszono sułtanów  Se­
lim a HI i M ustafę IV.

OSTATNIA PODRÓŻ WETERANA WYPRAW  
DO BIEGUNA.

Słynny okręt „F ran i", na k tórym  w ciągu 
40 lat norw escy badacze dokonyw ali w ypraw  
podb.egunow ych, przygotow uje się ̂  obecnie 
do siwi j osta tn iej podróży. „F ran i zbudo­
w any został według p ro jek tu  F ritjo f N an­
sena w  1893 roku. P ierw szą podróżą „1' r a ­
m a" była w ypraw a N ansena do b ieguna pó ł­
nocnego, w roku  1911 odbył n a  „Fram ie 
ekspedycję do b ieguna południow ego Koal 
A m undsen. Obecnie „F ram " popłynie do  
T rondheim u, gdzie weźmie udział w wyst 
wie, u rządzanej tam  z okazji 900 rocznic 
w prow adzenia chrześcijaństw a w  NorwegP 
Z T rondheim u „F ram " popłynie do O®10' 
gdzie um ieszczony zostanie w Muzeum Ark- 
tycznen.. W  te j ostatn iej podróży „F ram  p > 
w adzony będzie przez załogę, złożoną z tych 
m arynarzy , k tórzy  b rali udział w w y p ra­
wach do bieguna

WEWNĘTRZNE TELEFONY 
W POCIĄGACH.

A m erykańska kolej „Southern P a c if ic "  
w prow adziła w pociągu pośpiesznym  San- 
F ra n c i3ko— P o rtla n d  w e w n ę trz n ą  k o m u n ik a -  
cję telefoniczną. A paraty znajdu ją  się w  p rze  
działach, w wagonie restau racy jnym , zaś s ta ­
cja rozdzielcza w ostatn im  wagonie. Już k ró t­
ki ok res p róby  dow iódł użyteczności tej no ­
wej instalacji, okazało się, iż w pociągach , 
posiadających  tel., zm niejszyło się do m in i­
m um  przechodzenie podróżnych  po ko ry ta ­
rzach, n iepotrzebne w ędrów ki do w agonów  
restau racy jnych  i t. d., co w płynęło znow u 
korzystnie na  swobodę ruchu  obsługi po ­
ciągu.

DOJENIE KOBIET W ROSJI.
W  Moskwie istenieje insty tucja, w k tó re j 

prow adzi się handel milekiem kobiecem . Ko- 
jiety  pragnące sprzedać sw ój pokarm  są b a ­
dane przez lekarzy, potem  z zachow aniem  
w szystkich przepisów  hig jeny m leko ściąga­
n e  jest 3 razy  dziennie. Pew ną część zacho­
w uje się n a  w łasny użytek i in sty tu tu , w  
którym  w ychow uje się niem ow lęta, resztę- 
sprzedaje się w  cenie od 30— 50 kopiejek za 
100 gram ów. Nie trzeba dodaw ać, że m la * 
to  dostępne jest tylko d la  członków  p a rtji . 
K obiety dostarczające  swego pokarm u o trzy ­
m ują po  40 kopiejek za 100 gram ów. N iektó­
re  kobiety dosta rcza ją  podobno do pó łto ra  
litra  dziennie i zarab ia ją  tym  sposobem  oko 
ło 900 ru b li m iesięcznie.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(•bok dw orca kolej ow.)

Od wtorku do soboty w łącznie — Najwybltnltjsze arcydzieło religijne — Od wtorku do soboty w łąct nie>

Żywot, mąka i śmierć Jezusa Chrystusa
Misterjum religijne w 10 aktach.

Od Zwiastow ania do Zm artwychwstania P ań sk iego .

J e d y n y ,  n a j le p s z y  e g z e m p la rz  w  P o ls c e .  —  —  —  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z  5-ej..

w u  w t u i A i i  u u  B u u u t y  w i ą o z / U i e  —  n d j

GOLGOTA
K  I M O

S P O R T
W ie lk a  36.

I

Po raz pierwszy   ■ ______ ■ ____________ Niem a w nim żadnej blagi
zostanie w yśw ietlany F l l ||| I H I ^ u l l l w  7  H f (  1 I K |  kinowej, żadnych gw iazd  
w W ilnie oryginalny ■ l l i l l  mm J  filmowych. Jest on nawskrok
oryginalny, gra w nim cała Afryka taka, jaką je s t  w rzeczyw istości, z jej przepyszną przyrodą, dzikim i m u- 

rzunaml i prawdziwym, nie z teatru w ziętym  Misjonarzem katolickim.

Dziś °S$W, m  i i  „Wędrówka po Abisynji"
Na zakończenie!tak rzadkie zdjęcie filmowe, Ojca Sw. Plusa XI podczas audiencji, udzielonej czarnoskórym  
klerykom z misjonarzam i afrykańskim i na czele w ogrodach w atykańskich. F ilm y te są w łasnością Sodallcjk 

św . Piotra Klawera w Rzymie. — Początek seansów  o g. 4. 6. 8 i 10. — B ile.y  honorowe n iew azie .

INŻYNIER

B ™ F R 0 1
Kursy kierowców 
samochodowych.

Centrala; W arszawa. 
Oddz.: Lwów, Suw ałki- 
Bereza Kart., Zegrze, W ło, 
cław ek, Płock, Kutno, 
Łomża, Miawa, Katowic*' 

i Inne.
Wilno, W. Pohulanka &
Dyplom nasz ułatwia ot­
rzym anie posady w ca łej 
Polsce, ponieważ Szkolą, 

znana je s t wszędzie.

Akuszerka

Śpiesz do Pierwszej Wileńskiej Spółki | 
WIN i PRZETWORÓW OWOCOWYCH | 

Wileńska 36, tel. 8-86 j
gdzie zaopatrzysz się  w  nailepsze tow ary św iąteczne w ódki, likiery, koniaki i w ina. ♦

WINA OWOCOWE własnej wytwórni j
Pamiętaj! WILEŃSKA 36 Pamiętaj! \

PAŃSTWOWY
M O N O P O L

SPIRYTUSOWY
WÓDKI CZYSTE
w butelkach pojemn. L.

Z W Y K Ł A
40*
45*

7 i  7«
cena złotych

74

5,45 2,30 1,45 
6,00 3,05 1,60

W Y B O R O W A  
40*
45"

6,25 3,15 1,65 
6,90 3,50 1,80

L U K S U S O W A  —  45°
L. 7 i —  Zł. 9,40 L. 7a —  zł .  4,80

L. Hk —  Zł. 7,00

Pomyśl Pan o jutrze I
A b y  z a p e w n i ć  s o b i e  d o b r e  z y s k i ,  l e p s z ą  i p r o -  
d u k t y w n i e j s z ą  p r a c ę ,  o r a z  m o ż n o ś ć  z j e d n a n i a  
s o b i e  d u ż o  k u p u j ą c y c h . — A b y  t o  m ó c  o s i ą g n ą ć

Musi Pan bezwzględnie reklamować się!
O g ł o s z e n i a  d o  „ K u r j e r a  W i  1 e  ń s k i e  g  o “ , d o  
w s z y s t k i c h  p i s m  i i n n e g o  r o d z a j u  r e k l a m y  

w y k o n u j e  t a n i o  i p u n k t u a l n i e

KONC. BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM
Wileńska 22

Pończochy i skarpe tkU ”» : s “ th
kolorach, bardzo mocne, oraz dziecinne pończoszki, 

po najniższej cenie poleca —

GŁOWIŃSKI

13 H I !
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Micki3~ 
wicza aGUm. 4. W. Zdr 

3093

1 LUB 2 
P O K O J E
z meblami lub bez — do 
w ynajęcia  w centrum  
m iasta. Front I sze piętro 
ulica Jezuicka Nr. 8 rn. 21 

(wpobliżu DOW)
1 2 8 7 — 0

1.000  —  2.000 
lub 3.000 doi.

ulokujem y natych­
m iast na hipoteki 

m iejskie.

Dom H- K. .  ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, tel. 9 05

E. SOBOLA (front)
Telefon Nr. 12*46. i

W wm wrn -mm

Wszelkie oszczędności
lokujem y solidnie na pierwszorzędne hipoteki mi«jskle 

i w iejskie. A jencja „ P O L K R E S * ,  Wilno, 
  ul. Kr ilewskłt 3, tel. 1 7 - 8 0 . __________

Przy zakupach prosimy powdiyw^ć się 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim” .

Skradziony
d o w ó d  o a o b i s t y  N r  1 2 5 2 ’ 
w y d a n y  d n .  3 1 . V I I  1925 r „  
p r z e z  S t a r o s t w o  Ś w i ę -  
e i a ń s k i e , o r a z  k s i ą ż .  wojsk, 
w y d .  p r z e z  P . K . U .  Swię- 
c i a n y  N r  8 9 6  w r a z  z k a r t ą  
m o b i l .  n a  i m i ą  J ó z e f a  
M a r c i n k i a ń c a ,  s y n a  A u ­

g u s t y n a ,  u n i e w a ż n i a  eię*

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 wiecz we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja «ie zwraca. Dyrektor wydaw»
metwa przyjmuje od godz. 12— 2 ppoł. Ogłoszenia pizyjmuje się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz, Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Ś-to Jańska i, Telefon 3-40.

CENA PBCNUME!«ATY: miesięcznie z odnoszeniem do aomu lub przesyłką pocztową 4 zł 2agranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ1 2a wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście 1, II sU. — 30 gr., 111, IV, V, VI — 35 gr., za tekstem — 15 gr., krdnika reki, - k » r r r l*
k a ły — 1.00 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. D* rych ce* dolicza się- za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne — 50% droze),«z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych i świątecznych—25% dr*że), zagraniczne— 160% dr*zej,.
zaiglgjscowfe —  2S% drożej. Dli poszukujących pracy 30% zniżki. Zu nniucr dow*d*wy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio lamowy, za tekstem 10-cio lamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń

W y ia w c a  „ K w rjer  W ile ń s k i"  S -k a  z •gr. » ip B r u k . „ Z a ic z ‘\  W i! * * ,  a l .  Ś -t*  J a iis k a  1 , t e f e f * *  3-4D . K e«Iak ł*r •cfp*w i<*«b..ala> A a t « a i  W is z a ic w s k i


